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Organ KC  
Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

CENA 20 gt

Będziemy czujnie strzec 
zdobyczy Polski Ludowej

Listy do lou amsza Bolesława Bieruta
(f) Niezliczone lis ty , jak ie  

nadsyłają ludzie pracy m iast i  
wsi do Przewodniczącego KC 
PZPR, Prezesa Rady M in is trów  
Bolesława B ieruta tchną ża rli
wą m iłością do przodującej siły 
narodu — Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej. Robotnicy, 
chłopi i młodzież zapewniają 
Przewodniczącego KC  PZPR, że 
tak ja k  ludzie radzieccy po 
stracie W ielkiego Stalina jeszcze 
bardziej zw ierają swe szeregi 
wokół KPZR tak i  oni skupiają 
się w okół PZPR, aby z całą o- 
fiam ością realizować je j w ie l
k ie  wskazania.

Robotnicy, technicy, -Inżynie
row ie F ab ryk i im. Kom uny Pa
rysk ie j we W rocław iu  zebrani 
na uroczystej akadem ii z okazji 
zdobycia przez załogę przechod
niego sztandaru Zarządu G łów
nego Zw. Zaw. M etalowców za 
zwycięstwo w  międzyzakłado
w ym  współzawodnictw ie pracy 
w  IV  kw a rta le  ub. roku, w  l i 
ście wysłanym  do Bolesława 
B ie ru ta  piszą:

„D rog i nasz Nauczycielu. W 
obliczu ciężkiej stra ty , jaką po
niosła cała postępowa ludzkość,

' jeszcze raz przyrzekamy, że pod 
T w oim  doświadczonym k ie row 
nictw em  oddamy wszystkie si
ły  dla zrealizowania w ie lk ich  
ide i Lenina i  Stalina. Uczynim y 
wszystko, aby zadania produk
cyjne przypadające na nasz za
k ład w  planie 6-letnkn z hono
rem i  przedterm inowo zrealizo
wać. Jeszcze bardziej skupim y 
się w okó ł naszej P a rtii i  Rządu, 
zacieśnimy przyjaźń i  b ra te r
stwo z W ie lk im  Zw iązkiem  Ra
dzieckim , k ra ja m i dem okracji 
ludow ej i  w szystk im i ludźm i 
walczącym i o pokój i  postęp“ .

Ijtełoga M iejskiego Przedsię
biorstwa Remontowo - Budo
wlanego w N iem odlinie - w  
swym liście do Przewodniczą
cego KC PZPR pisze: „P rzyrze
kamy Ci, nasz Wodzu i Nauczy
cielu, że z jeszcze większą niż 
dotychczas czujnością będzie
my zwalczać wszelkie ataki i 
zakusy wrogów obozu pokoju — 
wrogów naszej um iłow anej O j
czyzny. W iern i nauce Marksa, 
Engelsa, Lenina i S talina bę
dziemy wysoko nieśli sztandar 
budowania socjalizmu w  na
szym k ra ju “ .

W liście uczestników kursu 
Ośrodka Szkolenia Kadr CRS 
czytamy: „Zdajem y sobie spra
wę, że dzięki towarzyszowi 
S ta linow i odzyskaliśmy niepo
dległość, a pomoc narodu ra 
dzieckiego przyspiesza budowę

socjalizmu w naszym kraju. 
Nauki towarzysza Stalina są 
nam drogowskazem w naszej 
codziennej pracy i orężem w wal 
ce z przejawami wrogie j dzia
łalności szpiegów, dywersantów 
i sabotażystów. Składając hołd 
pamięci nieśmiertelnego Chorą
żego pokoju, zobowiązujemy się 
jeszcze bardziej pogłębiać swą 
wiedzę, brać czynny udział w 
przebudowie wsi polskiej, być 
czujnym i wobec wrogów naszej 
Ojczyzny".

Robotnice i pracownice Pow
szechnej Spółdzielni Spożyw
ców w Starogardzie w swoim 
liście do Bolesława Bieruta za
pewniają: „W ychowywać bę
dziemy swoje dzieci w duchu 
niezłomnej w a lk i przeciw za
kusom im peria listów . Czujnie 
będziemy strzec naszych praw 
i zdobyczy, naszej robotniczej 
własności — przed zakusami 
im peria listycznych podżegaczy 
wojennych. Jeszcze s iln ie j za
cieśnimy więź braterską z ma
sami pracującym i Zw iązku So
cjalistycznych Republik Radzie
ck ich “ .

Szczególnie w ie le t lis tów  pisze 
do Przewodniczącego KC PZPR 
młodzież polska. Uczestnicy I 
W ojewódzkiego Z lo tu  M łodych 
Przodowników Pracy w  B ia łym 
stoku w  swym. obszernym liście 
piszą m. in.:

„W  m yśl Tw ych wskazań, za
w artych  w  przem ówieniu do 
górn ików  stalinogrodzkich, w a l
czymy o rytm iczne i  przedter
m inowe ■wykonywanie naszych 
zadań. T w orzym y brygady pro
dukcyjne, k tó re  walczą o za
szczytny ty tu ł — pion ierskie j 
brygady, k tó re  stają na szcze
gólnie trudne odcinki pracy. 
S tają tam, gdzie wzywa je Par
tia.

Przen ikn ięci jesteśmy wolą 
zwycięskiej w a lk i. W zmocnimy 
naszą czujność, tępić będziemy 
szpiegów, dywersantów, n a jm i
tów  im peria listycznych, będzie
my piętnować brakorobów, bu
melantów, tych, k tó rzy  opóź
n ia ją  wykonanie naszych pla
nów.

Walcząc o szczęśliwą p rzy
szłość, pod k ie row n ictw em  czoło 
wej s iły  naszego narodu — Pol
skiej Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej, k tó re j T y  przewo
dzisz, oddamy wszystkie m ło 
dzieńcze s iły  i  zapał naszych 
gorących serc i  um ysłów dla 
zbudowania socjalizmu w  na
szym k ra ju “ .

t

Dla pełnego i rytmicznego wykonania planu rocznego, dla wzmocnienia sił Liniowej Ojczyzny I Ostatnim szlakiem (fen. S\\ ier(/.e\\ shietfO

Załogi robotnicze meldują 
o przedterminowym wykonaniu 

łanu kwartalnegoPi«
(f) Z całego k ra ju  nadchodzą 

coraz liczniejsze m eldunki za
łóg robotniczych o przedterm i
nowej rea lizacji planów pro
dukcyjnych I kw arta łu  br.

Wiele takich m eldunków nad
chodzi z zakładów przemysłu 
włókienniczego.

M. in. przed term inem  w y
konała plan I kw arta łu  br. za
łoga Piotrkowskiego Kom bina
tu Bawełnianego im. M. No
w otki.

W ykonały także swe plany za 
I kw a rta ł br. ZPB im. K. Lieb- 
knechta. Ponadto w przemyśle 
bawełnianym  o wykonaniu za
dań na 5 dni przed term inem  
doniosły załogi: tka ln i ZPB im.

Załoga huty „Jedność postanawia 
wyprodukować 1.600 ton stali 

ponad roczny plan

dniu 28 bm. załoga Lubelskie j 
Fabryki Maszyn Rolniczych.

W woj. k ie leckim  przedterm i
nowo w ykona ły plany kw a rta l
ne załogi huty im. N ow otk i w 
Ostrowcu, Koneckich Zakładów 
Odlewniczych, od lewni „K a 
mienna“  oraz odlewni „N ie- 
k łań “ . Z Olsztyna nadeszły ana
logiczne m eldunki m. in. z Ko
lejowych W arsztatów Napraw
czych w  Ostródzie, z Zakładów 
Rybnych w G iżycku, Zakładów 
Dziew iarskich w  Bartoszycach, 
roszarni w  M iłakow ie, Sępopo
lu i innych. (PAP)

*
BYDGOSZCZ (kor. w l.) Za
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R. Luksemburg i przędzalni j szarniczych wykonała piań pro-
ZPB im. Wtady Bytom skiej. W 
przemyśle wełnianym  podobny 
sukces osiągnęli robotnicy tk a l
ni ZPW im. 9 M aja oraz ZPW 
im. Wiosny Ludów.

W przemyśle dziew iarskim  na 
5 dni przed term inem, pierwsze 
w swej branży w ykonały plan 
1 kw arta łu  ZPDziew. im. M. 
Konopnickiej. 11 dni przed te r
minem wykonały pian kw a r
talny Zakłady Przemyślu Jed- 
wabniczego w Turku.

Jedna z pierwszych na tere
nie Lublina o przedterm ino
wym  wykonaniu kwartalnego 
planu produkcji zameldowała w

dukcyjny za I kw a rta ł 18 marca 
br.

Do przedterminowego w yko
nania planu kwarta lnego przy
czyniło się w znacznym stopniu 
rozszerzenie akordu i doprowa
dzenie planów do poszczegól
nych stanowisk roboczych.

W walce o przedterm inowe 
wykonanie planu w yróżn iły  się 
zespoły: tu rb inow y ■— Anastazji 
Marks, paku la rk i — Stanisławy 
Hetel i suszarki — Joanny K ruk.

8 dni przed term inem  w yko
nali plan kwartalny, również 
hutn icy Inow rocław skich Zakła
dów Szklarskich „ Ire n a “ . (G.P.)

Z a ło g i naszych zak ład ów  p racy  w  da lszym  ciągu p o d e j
m u ją  zobow iązan ia  d ługookresow e —  w ażny czyn n ik  
ry tm iczne go  w y k o n y w a n ia  p la n u  rocznego. M . in . zobow ią 
zan ia  pod ję ła  załoga h u ty  „Jedność“ , postanaw ia jąc  dać 
1.600 ton  s tu li ponad p lan  b r.

Jedna z przodujących w  na
szym hu tn ic tw ie  — załoga 
huty „Jedność“  podjęła długo
okresowe zobowiązania produk
cyjne. Pierwszym-', którzy zgło
s ili takie  zobowiązania, by li 
robotnicy stalowni.

Zaczęły napływać długookre
sowe zobowiązania indyw idu a l
ne — kszta łtow ały się z nich 
brygadowe i oddziałowe. Tak 
np. brygada wybitnego wyta- 
piacza ŻMP-owca Tadeusza Ró- 
życa postanowiła co miesiąc 
wykonywać 3 szybkościowe i 6 
przyśpieszonych wytopów, b ry 
gada wytapiaeza K uba ły  — có 
miesiąc 5 wytopów  szybkościo
wych i 3 przyśpieszone. Załogi 
pieców m artenowskich pracują
ce pod kie row n ictw em  m i
strzów: Wandzika, Rurańskiego 
i  Olszowskiego postanowiły 
skrócić w  ciągu roku o 10 m i
nu t średni czas wytopu, a odse
tek braków  zmniejszyć o 5 do 
8 proc.

Zrealizowanie tysięcy zobo
wiązań indyw idua lnych i zespo
łowych podjętych przez robot
n ików  hu ty  „Jedność“ , pozwoli 
wyprodukować do końca br. 
1.600 ’ ton sta li ponad plan. 
przeprowadzić 828 wytopów 
skróconych, dać setki ton w y 
robów hutniczych ponad plan, 
zaoszczędzić przeszło 2.700 ton 
węgla i ponad 3 m ilion y  m-’i 
gazu.

Kontro lę  postanowień długo
okresowych w  hucie „Jedność“ 
powierzopn specjalnej kom is ji 
zakładowej oraz kom isjom  w y 
działowym . Szczególnie doce
nia ją  znaczenie systematycznego 
kontro lowania rea lizac ji zobo
wiązań .długookresowych sta- 
iownicy. Postanow ili oni na j

piln iejsze sprawy związane z 
realizacją zobowiązań omawiać 
na codziennych naradach. Co 
tydzień natomiast będzie zbie
ra ła się kom isja złożona z se
kretarza organizacji oddziału 
wej. radcy oddziałowego, szefa 
stalowni, przewodniczącego koła 
oddziałowego ZMP i dwóch 
przodowników pracy, która 
szczegółowo omawiać będzie 
dotychczasowy przebieg re a li
zacji zobowiązań, analizować 
trudności i ustalać sposoby ich 
natychmiastowego usuwania.

Na ogólnym zebraniu załogi 
w  dn iu 28 bm. hu tn icy jedno
m yślnie p rzy ję li uchwalę, pod
sumowującą wszystkie podjęte 
długookresowe zobowiązania. 
„Nasze zobowiązania długo
okresowe — stw ierdzają robot
n icy hu ty „Jedność“  w podję
tej uchwale — to dob it
ne świadectwo głębokiego prze
konania, że na jp iękn ie jszym  
wyrazem wierności n ieśm ierte l
nej idei Józefa Stalina jest. 
wcielanie w  życie Jego genial
nych nauk i realizowanie ich w 
codziennej pracy. W walce o 
przedterm inowe wykonanie za
dań czwartego roku planu 6-let- 
niego skupim y się jeszcze moc
niej w okół naszej p a rtii i rządu, 
wokół wodza polskich mas p ra
cujących — Bolesława B ie ru ta “ .

*
Również załoga F abryk i M a

szyn Papierniczych w C iep li
cach kolo Jeleniej Góry uchwa
liła  długookresowe zobowiąza
nia, których realizacja przyczy
ni się do przedterm inowego w y 
konania planów produkcyjnych 
fabryk i.

Załoga postanowiła m. in.: 
przyczynić się do przyśpieszenia

uruchomienia zakładów papier- i czych, jak m łynków  „Hanga“ , 
niczyeh w SKolwinie — nowego kompletów zagęs/.czarek, komp 
obiektu planu 6-letniego prze/, letów pia.-k.-wn ków ; pomp 
dostarczenie maszyn pom dtni- . wodnych do maszyn.

P I  a n  k o n l r o i i  z o i m n  ia / . a ń

w  S t a r a c h o w ic a c h

Natychm iast po powzięciu d łu 
gookresowego zakładowego zo
bowiązania, załoga Zakładów 
Starachowickich opracowała do
kładny plan kon tro li przebiegu 
rea lizac ji wszystkich zobowiązań 
indyw idualnych, zespołowych i 
wydziałowych. Praktyka bo
wiem  wykazała — jak s tw ie r
dzano w ie lokro tn ie  podczas ze
brań w toku podejmowania po
stanowień — że codzienna i 
czujna kontro la jest niezbęd
nym warunkiem  pełnej rea liza
c ji Zobowiązań.

Nad przebiegiem w ykonyw a
nia zobowiązań czuwają przede 
wszystkim  — grupy związkowa, 
grupy party jne i brygadziści. 
Na kró tk ich  zebraniach grup 
związkowych, odbywających się 
tuż przed rozpoczęciem pracy 
lub w  czasie przerwy obiadowej, 
członkowie grup analizują bie
żąco realizację zobowiązań.
V

Co 10 dni przebieg realizacji 
zobowiązań analizowany będzie 
na specjalnych posiedzeniach 
egzekutyw oddziałowych "organi
zacji party jnych, na poszerzo
nych posiedzeniach rad oddzia- 

| łowych i na zebraniach zarzą
dów oddziałowych kó ł ZMP. W 
zebraniach tych uczestniczyć 
będą organizatorzy grup p a r ty j
nych. mężowie zaufania, przo
dujący robotnicy, brygadziści i 
m ajstrow ie.

Szczegółową analizę przebiegu 
realizacji zobowiązań w całym 
zakładzie przeprowadzać będzie 
co dekadę egzekutywa kom itetu 
fabrycznego PZPR, z udziałem 
kie row n ictw a technicznego, ad

m inistracyjnego i związkowego 
fabryki. Realizacja zobowiązań 
bodzie ponadto co miesiąc te
matem zebrań egzekutywy ko
m itetu fabrycznego PZPR.

Najmniejsze zagrożenie rea li
zacji postanowień, niedociągnię
cia techniczne i organizacyjne są

■citie 
ie ®nlizowane »mężom zaufania, od

działowym komisjom współza
wodnictwa i ogólnozakładowej 
koTnisji. Spieszą one od razu z 
pomocą w usuwaniu trudności.

Ogromną rolę odgrywka współ
praca poszczególnych członków 
dozoru technicznego z grupami 
zw iązkowym i Prawie każdej 
grupie związkowej systematycz
nie pomaga w rozw iązywaniu 
zagadnień produkcyjnych inży
nier lub technik.

W Zakładach Starachowickich 
tworzona jest obecnie cala sieć 
tzw. barometrów realizacji pla
nu i zobowiązań — tab lic  kon
tro lnych, na których w yp i- J 
sane są zobowiązania i co- | 
dziennie odnotowuje się w yn ik i 
ich realizacji. Ogólnozakładowa [ 
tablica kontro lna umieszczona ; 
zostanie przed Zakładem. Inne 
tablice mieścić się będą przy po
szczególnych gniazdach i lin iach j 
obróbczych, taśmach produkcyj- j 
nych i wydziałach. M eldunki o i 
wykonyw aniu zobowiązań poda
wane będą codziennie przez ra- i 
diowęzel zakładowy i gazetki.

Pierwsze dni rea lizacji zobo
wiązań — po uchwaleniu ich 
przez caią załogę — przebiegły 
pomyślnie. Wszystkie wydziały 
m eldują że postanowienia są w 
pęini wykonywane. (PAP)

W dniu  2 9  marca br. zakończony został w Jabłonce marsz pa
tro low y „O sta tn im  szlakiem bohatera - rew oluc jon is ty  gen. 
Świerczewskiego“  Na zdjęciu: pa tro l  Wojska Polskiego na

trasie  Foto C A F — Szyperko

Akademia w 6 rocznicę 
śmierci ¿¿en. Świerczewskiego

(f) W 6 rocznicę śmierci 
w ielkiego syna narodu polskie
go. niezłomnego rew olucjonisty 
gen. Karola Świerczewskiego, 
odbyła się w  Teatrze Narodo
wym  w Warszawie uroczysta 
akademia, zorganizowana sta 
raniem Akadem ii Sztabu Ge
neralnego im. Karo la Ś w ier
czewskiego oraz Korpusu Kade
tów noszącego im ię wielkiego

bohatera. Na uroczystość przy
by ły  delegacje robotn ików  z 
warszawskich zakładów pracy. 
Zebrani w skupieniu w ysłucha li 
referatu o życiu i  działalności 
gen. Świerczewskiego.

W części artystycznej akade
m ii w ystąp ił zespó! Pieśni i  
Tańca Domu W ojska Polskiego 
pod kie row nictw em  płk. Rat- 
kowskiego (PAP).

Zakończenie marszu patrolowego 
..Osi a t n i m Sz ! a k i e m 

Boli at e ra-Re w o I n oj o n i st y “

W zm aga się tem po siew ów  w iosennych
(f) Wiosenne prace połowę trw a ją  w całej pełni. Praw ie 

we w szystkich wojew ództw ach ro ln icy  p rzys tąp ili już do 
siewów zbóż ja rych . Nasilenie prac siewnych przy sprzy ja 
jącej nadal pogodzie wzmaga się z każdym  dniem. Liczne 
spółdzielnie p rodukcyjne  oraz PGR-y, dzięki rozw in iętem u 
szeroko w spółzaw odnictwu w rea lizacji zobowiązań podję
tych  dla uczczenia pamięci Józefa Sta lina oraz dzięki do
bre j organizacji pracy, zakończyły już  siewy zbóż ja rych .

kupna nawozów sztucznych i 
nasion.

W woj. gdańskim w pracach 
Polowych przodują PGR-y. 
Spółdzielnie produkcyjne oraz 
chłopi indyw idua ln i w woj. 
gdańskim zaorali ok. 8 tys. ha 
a państwowe gospodarstwa ro l
ne — ponad 14.500 ha. N iektóre 
gospodarstwa zakończyły siew 
zbóż.

Szeroko rozw ija się współza
wodnictwo. wśród traktorzystów 
POM. M. in traktorzyści A n
toni Styc z POM Żelazna oraz 
Sowie z POM Nowa Wieś w 
pow. lęborskim  w  ciągu 5 dni 
zaorali po 20 ha ziemi,

W n iektórych jednak gm i
nach ro ln icy napotykają na 
trudności w  sprawnym prze
prowadzeniu orek i siewów. M. 
in. gminne ośrodki maszynowe 
w  Marzęcinie, Przywidzu, Lo- 
stowicach i Mierzeszczynie w  
pow. gdańskim, nie rozprowa
dziły wszystkich wyrem onto
wanych siewników do poszcze
gólnych użytkow ników , a gm in
ne zarządy Związku Samopo
mocy Chłopskiej w  Lostow i- 
cach, Stegnie, Marzęcinie i Su
chym Dębie nie zaopiniowały 
dotychczas wniosków, złożo
nych przez chłopów na przy
znanie im  kredytów  w  celu

\klyw oświatowy omawia projekt 
reijulaminu wychowawcy klasowego
(f) M in is terstw o Oświaty o- 

pracowuje obecnie „Regulam in 
W ychowawcy Klasowego“ . Spre
cyzuje on po raz pierwszy zada
nia i obowiązki nauczyciela — 
wychowawcy klasy. W prowa
dzenie tego regulam inu w  życie 
posiadać będzie doniosłe zna
czenie dla podniesienią na wyż
szy poziom pracy wychowaw
czej w  szkołach. Dotąd zadania 
i  obowiązki nauczycieli - w y
chowawców klas by ły  bowiem 
różnorodnie ustalane i in te rp re 
towane w poszczególnych szko
łach.

P ro jek t „Regulam inu W ycho
wawcy Klasowego“  opracowany 
został na podstawie zgromadzo
nych przez Ins ty tu t Pedagogiki 
doświadczeń przodujących nau
czycie li - wychowawców z róż
nych szkół oraz na podstawie 
doświadczeń szkolnictwa ra 
dzieckiego.

W dn iu 28 bm. na zwołanej 
w Warszawie kon ferencji a k ty 
w u oświatowego z całego- k ra ju

z udziałem przedstaw icie li M in i
sterstwa Oświaty, przedstaw i
c ie li W ydzia łu Oświaty KC 
PZPR oraz Zarządu Głównego 

j ZMP, p ro jek t Regulam inu został 
szeroko przedyskutowany. U- 
ezestnicy obrad wskazali na 
w ie lką  rolę nauczyciela - wy- 

I chowawcy oraz znaczenie, jakie 
| ma wprowadzenie Regulaminu 
| dla pełnej rea lizac ji programu 
| pracy wychowawczej szkół. W 

czasie obrad zgłoszono pewne 
popraw ki do p ro jektu  Regula
m inu. k tó re  po przeanalizowa
niu  przez M in is terstw o Oświaty 
zostaną uwzględnione przy osta
tecznej redakcji tekstu „Regu- 
la fn inu W ychowawcy Klaso
wego“ .

Konferencja ak tyw u  oświato
wego w  Warszawie zapoczątko
wuje narady wojewódzkie i po
w iatowe dyrekto rów  szkół i 
nauczycieli, poświęcone omówie
niu  nowowprowadzonego „Re
gulam inu W ychowawcy K laso
wego“  (PAP)",

Ze wszystkich powiatów L u 
belszczyzny nadchodzą m eldun
ki o rozpoczynaniu siewów 
zbóż jarych przez spółdzielnie 
produkcyjne. PGR-y i gospo
darstwa indyw idualne. P ier
wsza w pow. hrubieszowskim, 
siewy wiosenne rozpoczęła spół
dzielnia produkcyjna w Hama- 
tyn iu  gm. Dołhobyczów, która 
wezwała do współzawodnictwa 
w akcji siewnej wszystkie spół
dzielnie produkcyjne w oko li
cznych wsiach.

W pow. kraśn ickim  pierwsze 
prace wiosenne rozpoczęły spół
dzielnie i chłopi indyw idua ln i 
z gmin Annopol, Gościeradów 
i Kosin. W pow. łukowskim  
wczesnym rozpoczęciem siewów 
dają przykład chłopom in d yw i
dualnym  spółdzielcy z W ilczysk. 
Łysobyk i Kępy oraz PGR-y 
Podlodówka i Wrzosów.

P ie rw s i
w  w o j. z ie lo n o g ó rsk im

N P ierwsi w  woj. zielonogórskim 
o wykonaniu wiosennych zasie
wów zbóż zameldowali spół
dzielcy z Lg in ia  (pow. Wschowa).

Członkowie te j spółdzielni, rea
lizu jąc zobowiązania podjęte dla 
uczczenia pamięci W ielkiego 
Stalina, zakończyli siewy na ob
szarze 80 ha w ciągu 5 dni. Dą
żąc do zrealizowania podjętego 
długookresowego zobowiązania
— osiągnięcia w br. o 2 k w in ta 
le więcej plonów z ha. zastoso
w a li oni m. in. siew krzyżowy 
pszenicy oraz obsieli granulo
wanym supęrfosfatem 38 ha po
la.

Siewy zbóż ja rych zakończyły 
również spółdzielnie produk
cyjne Jasienica pow Gubin oraz 
Lubiechów pow. Szprotawa.

Spośród P G R -ów 'w o j. zielo
nogórskiego na jsprawniej prze
prowadza prace wiosenne ze
spół Retno, któ ijy zakończył już 
całkow icie o rk i wiosenne. W ze
spole tym  zaawansowane są 
również siewy, przy czym zasia
no już całkow icie owies i  groch 
oraz 20 ha jęczmienia.

Pom oc d la  m ło d ych  
sp ó łd z ie ln i

W iele spółdzielni produk
cyjnych w oj. szczecińskiego, 
k tó re  is tn ie ją  już  od k ilk u  lat 
i k tóre są obecnie wszechstron
nie rozw in ię tym i gospodarstwa
mi, roztacza serdeczną opiekę 
nad spółdzielniam i produkcy j
nym i, k tóre po raz pierwszy 
przystępują do wspólnych sie
wów.

T rosk liw ą  opieką otacza m ło 
dą spółdzielnię produkcyjną w 
Jarosławsku, pow. myśliborski.
— jedna z przodujących w  tym

powiecie spółdzielnia w  Będar- 
gowie, Z in ic ja tyw ą  pomocy i 
opieki w ystąp iła w  Bedargowie 
podstawowa organizacja p a r ty j
na PZPR Spółdzielcy w ydele
gowali do pomocy w przygoto
waniu m łodej spółdzielni do 
pierwszych wspólnych prac 
najlepszych spośród siebie — 
przewodniczącego spółdzielni 
Feliksa W alorczyka oraz Jakuba 
Rychlika. Każdy z nich k ilk a 
kro tn ie  b y ł w Jarosławsku. po
magając miejscowemu zarządo
w i przy zbieraniu wkładów 
członkowsk:ch oraz przy opra
cowaniu planu kam panii w io
sennej jak też przy organizo
waniu - brygad polowych. W 
w yn iku  tej pomocy, spółdzielnia 
w  Jarosławsku przystąp iła do 
kam panii wiosennej dobrze 
przygotowana. Sprawnie prze
biegają tam o rk i wiosenne oraz 
wspólny siew owsa, k tó ry  roz
poczęto 26 bm.

Spółdzielnia produkcyjna w  
Skrzynce, w pow. pyrzyckim , 
w ym ien iła  spółdzielni w  B e li- 
cach tonę mieszanki strączko
wej na pszenicę kw a lifikow aną. 
100 q owsa pierwszego standar
du odstąpiła dla nowozorganizo- 
wanej spółdzielni produkcyjne j 
w  Dobrej, w  pow. nowogardz
kim , jedna z przodujących spół
dzie ln i tego pow ia tu — spół
dzielnia w  Dąbrowie. Z pomo
cą spółdzielni w  Dobrej p rzy
szli także członkowie spółdziel
n i produkcyjne j w Tuczy, k tó 
rzy z ziarna otrzymanego za 
dn iów ki obrachunkowe sprze
da li 36 q pszenicy (PAP).

RZESZÓW (kor. wl.). W nie
dzielę 29 bm. odbyło się w Ja
błonce uroczyste zakończenie 
marszu patrolowego „O statn im  
Szlakiem Bohatera-Rewoiucjo- 
nisty, gen, Karola Świerczew
skiego“ .

Przed pom nikiem  bohater
skiego generała, w miejscu 
gdzie przed 6 la ty poległ on w 
walce z faszystowską bandą 
UPA, zgromadziły się liczne 
poczty sztandarowe i delegacje 
partii, organizacji masowych, 
wojska, zakładów pracy, zrze
szeń sportowych i młodzieży.

Przed pomn.kiem zapłonął 
znicz zapalony przez przodowni
ków sportu z LZS i AWF. Prze
wodniczący Wojewódzkiego Ko
m itetu Marszu Patrolowego tow 
B inkow ski podsumował w 
swym m eldunku w yn ik i zobo
wiązań podjętych przez m ło
dzież woj. rzeszowskiego dla u- 
czczenia pamięci generała-bo- 
hatera: młodzież ta podjęła 780 
zobowiązań produkcyjnych w a r
tości około 1 m iliona zł. W te
gorocznych marszach sztafeto
wych uczestniczyło 152.369 m ło
dzieży z woj. rzeszowskiego, zaś 
w marszach patrolowych na tra 
sie Rzeszów—Jabłonka starto

wało 3 ’ tys. zawodników, repre
zentujących cały prawie kra j.

Po odczytaniu depesz, uchwa
lonych w im ieniu społeczeństwa 
rzeszowskiego, do Prezesa Rady 
M in is trów  Bolesława Bieruta i 
Marszałka Polski, Konstantego 
Rokossowskiego, delegacje zło
żyły u stóp pomnika w iele 

j wieńców, zaś kadeci korpusu 
I im. Świerczewskiego oraz żol- 
! nierze WOP-u zaciągnęli straż 

honorową.
W br. puchar przechodni KW  

PZPR Rzeszów zdobyła po raz 
I pierwszy Gwardia, która dosta
ła również nagrodę dowódcy 
KBW . Nagrodę KW  PZPR 
z Warszawy — sprzęt sporto- 

i wy — otrzym ał LZS. Wszyst- 
j kie zrzeszenia, uczestniczące w 
| marszu otrzym ały cenne nagro- J dy i dyplomy.

Ostateczna punktacja marszu 
patrolowego na trasie Rzeszów 

j — Jabłonka: 1) LZS I — 
15:29:58. 2) AZS — 15:45:22, 3) 
Gwardia I I I  — 16:02:02, 4)

j Gwardia I I  — 16:16:30.
! Punktacja wg. pionów: 1) 
j Gwardia — 49:13;20, 2) LZS — 
I 49:33:45, 3) AZS — AW F — 

50:37:56.
I (C. B I)

Ambasador ZSRR w Chinach 
Kuzniecow u minislra Czou En-laia

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że m i
nister spraw zagranicznych 
Chińskiej R epub lik i Ludowej, 
Czou En-lai, p rz y ją ł p rzyby łe
go do Pekinu ambasadora nad
zwyczajnego i pełnomocnego 
ZSRR W. W. Kuzniecowa w 
związku z m ającym  nastąpić

wręczeniem lis tów  uw ie rzyte l
niających.

Na audiencji obecni b y li za
stępcy m in is tra  spraw zagra
nicznych Chińskiej R epublik i 
Ludowej Czang H an-fu  i Wu 
Siu-sian oraz wyżsi urzędnicy 
m in isterstw a spraw zagra
nicznych.

Przeprowadzić prace połowę szybko 
i na wysokim poziomie agrotechnicznym

Przemówienie ministra Rolnictwa
(f). W  zw iązku z rozw ija jący

m i się coraz szerzej pracami 
w iosennym i w  polu, m in. Rol
n ictwa — Dąb-Kociol wygłosił 
przemówienie radiowe, apelując
0 szybkie j na w ysokim  pozio
mie agrotechnicznym wykona
nie prac polowych.

M in. Dąb-Kocioł powiedział 
m. in.:

Przed Wami stoi bardzo waż
ne zadanie — szybko. spra*wnie
1 dobrze przeprowadzić siewy 
wiosenne, żeby otrzymać lepsze 
urodzaje. Od tego, ja k  przepro
wadzicie wiosenne zasiewy, za
leżą tegoroczne zbiory, zależy 
wyżyw ienie kra ju .

Ażeby uzyskać wyższe u ro
dzaje, wyższe plony z hektara, 
należy ściśle przestrzegać i sto
sować się do następujących 
zasad:

1. Jak na jstarannie j przygo
tować glebę pod zasiew. Trzeba 
w  odpowiednim czasie w yko 
nać wszystkie zabiegi, które 
zapewnią utrzym anie niezbęd
nej w ilgoci w  glebie.

2. Stosować ty lk o  siew rzę
dowy. W tym  celu w yko rzys tu j
cie s iewniki, znajdujące się w 
gm innych ośrodkach maszyno

wych, rozw ija jc ie  pomoc są
siedzką, dołóżcie wszelkich sta
rań, ażeby przeprowadzić siew' 
rzędowy na całej powierzchni, 
przeznaczonej do zasiewu.

3. Do siewu używać ty lko  
doborowego ziarna k w a lif ik o 
wanego. dobrze oczyszczonego 
i zaprawionego.

4. Stosować właściwe nawozy 
sztuczne. Z roku na rok zw ięk
sza się ilość nawozów sztucz
nych, dostarczanych dla ro ln ic 
twa. Stosując nawozy sztuczne, 
trzeba pamiętać o racjonalnym  
ich dawkowaniu pod odpowied
nie rośliny, we w łaściwej ilo 
ści i w  odpowiednim  czasie. 
Trzeba stale pamiętać o o- 
szczędnej i racjonalnej gospo
darce nawozami, a przy na j
m niejszych wątpliwościach na
leży korzystać z porady fa 
chowców, agronomów i in s tru k 
torów rolnych.

5. W łaściw ie wykorzystywać 
obornik, k tó ry  jest na jcennie j
szym dla nas środkiem zabez
pieczającym uzyskanie wyso
kich plonów. W inniśm y staran
nie przechowywać obornik, za
bezpieczając go przed stratą 
cennych składników  nawozo

wych Przy wywożeniu na pole 
trzeba go natychm iast przyo
rywać.

6. Siać szybko 1 we w łaści
wych term inach. Wczesny siew 
ma duży w p ływ  na zwyżkę plo
nów. W ro ln ic tw ie  trzeba w y 
korzystać każdy dz;eń i każdą 
godzinę, k tóra nieraz decyduje 
o wyn ikach całorocznej pracy. 
Nie wolno zapominać, że wczes
ny siew — to zwiększone plony.

7. Po wzejściu roślin w ła 
ściwie je pielęgnować, nisz - 
czyć chwasty i  szkodniki, k tóre 
obniżają plony.

Baczną uwagę zwróćcie ró w 
nież na ozim iny. Ze względu 
na niezbyt korzystne w arunki, 
w jak ich  by ły  zasiane, wiele 
ozim in może być słabych. Trze
ba je stale obserwować, a przy 
słabym stanie zasilić pogłównie 
nawozami azotowymi.

Mówca wskazuje następnie, że 
szczególnie ważne zadania w 
akcji siewnej mają do spełnie
nia Prezydia Rad Narodowych 
oraz podkreśla konieczność oto
czenia trosk liw ą  opieką spół
dzielni produkcyjnych, szczegól
nie tych, które w  tym roku po

doraz pierwszy przystępują
wspólnych siewów.

Do Was również apeluję a-
gronomowie i traktorzyści Pań
stwowych Ośrodków Maszyno - 
wych — powiedział następnie 
min. Dąb-Kocioł, — Sprawnie, 
term inowo i dobrze przeprowa
dzajcie o rk i i siewy w  spół
dzielniach produkcyjnych. B ierz
cie przykład z przodującego w 
kra ju  POM-u Radymno. W y
korzystajcie w  pełni zna jd u ją 
cy się w  POM-ach park ma
szynowy. A n i jeden traktor, 
ani jeden siewnik nie może w 
okresie wiosennej kam panii 
siewnej stać bezczynnie.

Obywatele Chłopi, pracownicy 
służby ro lne j Rad Narodowych, 
agronomowie i traktorzyści Pań
stwowych Ośrodków M aszyno
wych! — powiedział w zakoń
czeniu m in is ter Rolnictwa. — 
życzę Wam pełnego powodzenia 
w Waszej trudnej i odpowie
dzialnej pracy. Życzę Wam o- 
siągnięcia pełnych wyn ików , 
pełnych rezultatów  Waszego 
trudu dla dobra wspólnego, dla 
dobra całego kra ju , dla wzmoże
nia Waszego w kładu w  moc i 
silę obozu pokoju,

Na konferencji w Wiedniu delegaci 
młodzieży całeijo świata 

zamanifestowali swawolę walki o pokój
(f) W IEDEŃ (PAP). W  ubie

głą sobotę odbyła się w  W ied
niu konferencja prasowa ■ z o- 
kaz ji zakończenia obrad M ię 
dzynarodowej K on ferencji w 
Obronie Praw Młodzieży. W 
konferencji w zię li udzia ł dele
gaci F rancji. Włoch, A ng lii, 
ZSRR, Chin, In d ii, Japonii, 
Polski i  A u s tr ii oraz przedsta
w icie le prasy austriackie j i za
granicznej.

Przewodniczący K om ite tu 
Przygotowawczego M iędzyna
rodowej Konferencji, Pierre 
Bourdet, om ów ił prace i zna
czenie Konferencji. Do W iednia 
— powiedział m. in. Bourdet — 
przybyło  456 delegatów ‘-i ob
serwatorów z 71 kra jów , k tó 
rzy reprezentowali setki m i
lionów  młodzieży różnych za
wodów, różnych . w arstw  spo
łeczeństwa, ras i narodowości, 
poglądów i  wierzeń. M im o 
tych różnic, uczestnicy konfe
rencji znaleźli wspólny język. 
Wszystkich zjednoczyło i ze- 

| spoliło dążenie do utrzym ania 
I pokoju, do położenia kresu to- 
I czącym się wojnom , zdoby- 
! cia niezawisłości narodowej i 
lepszych w arunków  bytu.

Konferencja jest doniosłym 
krok iem  na drodze do umocnie
nia jedności młodzieży wszy-

stkich kra jów , do spotęgowania 
solidarności m iędzynarodowej. 
Uchwały K on ferencji w spra
w ie w a lk i o pokój, o niezawi
słość narodową i lepsze w arun
k i bytu  zostały przyjęte jedno
m yślnie i z ogromnym entuzjaz
mem. Nie ulega wątp liw ości, że 
uchwały te młodzież wszyst
kich kra jów  powita z radością 
i że przyczynią się one d-o da l
szego spotęgowania w a lk i m ło
dzieży.

Następnie zabrał głos sekre
tarz prezydium  M iędzynarowej 
Konferencji w Obronie Praw 
Młodzieży, N ixon (Anglia), k tó 
ry  również stw ierdził, że Kon
ferencja toczyła się w  w y ją t
kowo przyjaznej atmosferze i  
dowiodła, że młodzież całego 
świata pragnie pokoju i przyjaź
ni, pragnie u trw a lić  swą jed
ność j nie chce dopuścić do no
wej w o jny św iatowej.

N Z I S H \  IJ \1 h R z E:
B. NTKOS: W  rocznicę strace

nia bohatera narodu greckie
go

J. STA R EC: Pouczająca debata
JA N  TO RO N C ZY K : N ic nic 

stoi na przeszkodzie 
* L. S T E F A N O W IC Z : W ięcej

troski o dobór kadr wycho
w ania f iz jrcznego
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Pokojowa praca ludzi radzieckich 
—natchnieniem dla obrońców pokoju

na całym świecie
Przemówienie laureata Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju

Plenum KG KP Słowacji!
(f) PRAG A (PAP). Czechosło- i 

Wacka Agencja Telegraficzna j 
donosi, że 28 bm: odbyło się w  j 
Bratys ław ie posiedzenie K om ite- j 
tu  Centralnego Kom unistycznej 
P a rtii S łowacji, k tó ry  w  poro
zum ieniu z Kom ite tem  Centra l
nym  Kom unistycznej P a rtii Cze
chosłowacji postanowił zwołać 
w  dniach 30 m aja — 1 czerwca 
br. X  Zjazd Kom unistycznej 
P a rtii S łow acji z następującym 
porządkiem dziennym:

1) re fera t sprawozdawczy o . 
pracy KC K P  S łowacji i dal- i (0  M O SK W A  (PAP). Jak już  donosiliśmy; 28 marca od- 
szych zadaniach (wygłosi V ilem  była  się na K re m lu  uroczystość wręczenia M iędzynarodowej 
Siroky); I Nagrody S ta linow skie j „Z a  u trw a lan ie  poko ju  między na-

re.erat sprawozdawczy o rodam i“  dokto row i teo log ii James End ico ttow i, przew odni-

zyjnej (w y g S f^ó z e T  H o S f ’  CZąCBmU ^  Kanad^ skieS° Kongresu Obrony Pokoju.
3) wybó» Kom ite tu Centralne- ! w  odpowiedzi na serdeczne 

go K P  S łowacji i  K om is ji Re- i Przemówienia przedstaw icie li
społeczeństwa Radzieckiego

W  rocznicę stracenia bohatera 
narodu greckiego

dr. Jamesa Endicntła

w izyjne j.

/ Układ handlowy 
między NRD 

i Rumunią
(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono

si agencja ADN, 28 bm. podpi
sany został w  B erlin ie  układ 
handlowy i p łatn iczy na rok 
1953 między Niemiecką Repu
b liką  Demokratyczną i Rum uń
ską Republiką Ludową.

W  ramach tego układu, k tó ry
w  porównaniu z rokiem  ubie- . , ., , , ,  . ,
g łym  przew iduje znaczny wzrost j 
w ym iany towarow ej, Rumuńska | "  " "  ”  "  ™ ’ ’
Republika Ludowa dostarczy j 
NRD produktów  rolnych, kopa- i 
lin , chem ikaliów, maszyn 1 róż- j 
nych w yrobów  przemysłowych, j

d r
| James Endicott oświadczył:

— Przybyłem  tu  dziś z u- 
czuciem głębokiego wzruszenia, 
aby otrzymać M iędzynarodową 
Stalinowską Nagrodę Pokoju, 
k tó re j przyznanie by ło  dla 
mnie najwyższym  zaszczytem. 
W zw iązki: z tym  tak donio
s łym  w  m ym  życiu wydarze
niem przypom niałem  sobie 
przede wszystkim , że na liście 
laureatów S talinowskie j Nagro
dy Pokoju, w  tym  roku i  w  
la tach ubiegłych, f ig u ru ją  na
zwiska przedstaw icie li w ie lu

boko przekonany, że sprawa po
ko ju  zatrium fu je .

Korzystam  ze sposobności, by 
zabrać tu  głos jako przedstaw i
cie l ruchu obrońców pokoju z 
zachodniej, kap ita lis tycznej czę
ści k u li ziemskiej. Przed tak 
św ia tłym  audytorium  nie potrze
buję mówić, że ani w  Kanadzie, 
ani w  Ameryce Północnej nie 
ma rzeczy podobnych do tych, 
jak ie  Widzimy w  Zw iązku Ra

czonymi. Państwa zainteresowa
ne w  utrzj^m aniu pokoj-u mogą 
zarówno obecnie ja k  i  w  przy
szłości być pewne trw a łe j poko
jow ej p o lity k i Zw iązku Radziec
kiego“ .

Jestem przekonany, że naro
dy wszystkich m ałych k ra jó w  
pow ita łyby z zadowoleniem o- 
świadczenie prezydenta Eisen
howera, że nie ma tak ie j spor
nej lub  nie rozwiązanej kwestii, 
k tó re j nie można byłoby roz
wiązać w  drodze pokojowej na 
podstawie wzajemnego porozu
m ienia k ra jó w  zainteresowa
nych, i  że dotyczy to również 
stosunków radziecko - am ery-

Niemiecka Republika Demokra
tyczna dostarczy w  zamian ma
szyn, w yrobów  m echaniki pre
cyzyjnej, narzędzi optycznych, 
sprzętu elektrotechnicznego, ko
palin  itd.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie ogłoszo
nym  w  Phenjanie 28 bm. do
nosi, że w  ciągu dnia ubiegłego 
Jednostki Koreańskiej A rm ii 
Ludowej i  ochotników  ch iń
skich p row adziły  na froncie  za
chodnim  w  re jon ie  K oranphori 
zaciekłe boje z w o jskam i in te r
w entów  am erykańsko - angie l
skich. N ieprzy jac ie l wspierany 
a rty le r ią  i  lo tn ic tw em  k ilk a 
k ro tn ie  atakował wzgórze na 
wschód od M iahen li, zajęte 
przez oddzia ły ludowe, lecz zo
stał odparty  poniósłszy straty.

28 bm  lo tn ic tw o  am erykań
skie dokonało barbarzyńskiego i  
chaotycznego na lo tu na dzie l
nice m ieszka lne; m iasta Ham - 
hyn, w  k tó rym  nie ma żad
nych ob iektów  wojskowych.

Oddziały a r ty le r ii p rzec iw lo t
niczej i  strzelców - niszczycieli 
samolotów zestrzeliły  8 samo
lo tó w  przeciwnika.

Zlikwidowanie grupy 
dywersantów 

amerykańskich
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

z Phenjanu agencja Nowych 
Chin za Centralną Agencją Te
legraficzną Kore i, w ładze kore
ańskie u ję ły  46 specjalnych a- 
gentów dowództwa s ił zbro j
nych USA na D alekim  Wscho
dzie, k tó rzy  zrzuceni zostali w  
lu ty m  br. za pomocą spadochro
nów na te ry to riu m  północno- 
koreańskie. Agenci m ie li na so
bie m undury Koreańskie j A rm ii 
Ludowej. Uzbrojeni b y li w  broń 
maszynową, karabiny, pistolety, 
m in y  i  inne środki wybuchowe.
Ich zadaniem było  niszczenie
ważniejszych fabryk, l in i i  kole- j w iara  w  możliwość utrzym ania 
jowych i składów wojskowych i pokoju pozwala narodom Związ- 
oraz mordowanie urzędników ku Radzieckiego wcielać w  ży- 
północno-koreańskich.

ko ze swej pracy w  obronie 
pokoju, lecz również ze swej 
działalności w  dziedzinie nau
k i, sztuki i  w  innych dziedzi
nach. N ie ma na świecie bar
dziej zaszczytnej lis ty  i  chlubię 
się tym , że i  ja  zostałem do 
n ie j włączony.

Zgon Józefa Stalina sk ło n ił 
ludz i myślących we wszystkich 
kra jach świata do zastanowie
nia się nad sprawą w ie lk ie j 
odpowiedzialności, jaka spada 
teraz na ich b a rk i w  walce o 
pokój.

Wszyscy w iem y, że zw ro tnym  
punktem  w  dziejach współczes
nych było  wspaniałe zwycięst
wo pod Stalingradem. Dla na
rodów k ra jó w  W spólnoty B ry 
ty js k ie j miecz przesłany w  da
rze S ta ling radow i przez kró la  
Jerzego V I będzie zawsze sym 
bolem naszego szacunku i  po
dziw u dla dzielności i męstwa 
waszego narodu. Ci ludzie, w  
kra jach Zachodu, k tó rzy  nie za
m ykają oczu na rzeczywistość, 
zdają sobie doskonale sprawę, 
że naród, k tó ry  zdołał obronić 
Leningrad i  S talingrad, zdołał 
wypędzić najeźdźców h itle ro w 
skich i  odbudować n iezw ykle 
szybko wszystkie swoje zn i
szczone m iasta, że ten na
ród m ógł być wychowany 
ty lko  w  warunkach systemu 
społecznego stworzonego w  w a l
ce pod przewodem Lenina 1 
Stalina, których im iona żyć bę
dą po wsze czasy.

W iem y doskonale, że bez wa
szych ogromnych o fia r n iem ożli- tych 
we byłoby zniszczenie ponurych 
s ił h itle ryzm u. W iem y również, 
że naród, k tó ry  te ponure siły 
pokonał, i  k tó ry  u ją ł obecnie w  
swe dłonie sprawę obrony po
koju, będzie b ron ił te j sprawy 
z tak im  samym męstwem.

Szczęśliwy jestem, że począw
szy od 1950 roku m iałem  moż
ność obserwowania rokrocznie, 
ja k  ogromnego rozmachu nabra ł 
ruch obrońców pokoju w  wa
szym kra ju . W idziałem  to w 
miastach R epub lik i Rosyjskiej, 
w  da lekie j Syberii, za jeziorem 
Bajka ł, w  Uzbekistanie, w idz ia
łem wszędzie, ja k  ludzie ra
dzieccy wychowyw ani są w  du
chu pokojowej pracy. Potężna

azieckim. Większa część nasze
go planowania i praktycznej 
pracy w  gospodarce Kanady o- 
piera się na przesłance, że w o j
na jest n ieunikniona. W ch w ili 
obecnej prosperują jedynie te 
gałęzie naszej gospodarki, które 
związane są z przygotowaniam i 
do wojny.

Przykładem  mogą być również 
niedawne wydarzenia w A ng lii. 
Wszyscyśmy słyszeli o straszli
w ej powodzi na wschodnim  w y
brzeżu A ng lii. Muszę ‘podkreślić, 
że wszystkie nasze dziennik i za
m ieściły wiadomość o udziele
n iu  przez naród radziecki po
mocy w  sumie 250 tysięcy do
larów. które p rzy ją ł w  im ieniu 
narodu angielskiego prem ier 
C hurch ill. Otóż przem ysł b ry ty j 
ski w ytw arza wystarczającą i- 
lość cementu, k tó ry  można byłoby 
zużyć na umocnienie wybrzeża 
wschodniego. 'Tymczasem w  o- 
statn ich 4 la tach m ilion y  ton 
cementu zużyto w  A n g lii na bu
dowę baz am erykańskich dla 
bombowców' atomowych, an,i 
jednej zaś tony nie  przeznaczo
no na budowę umocnień i  w a
łów  nadbrzeżnych chroniących 
naród angie lski przed powo
dziami.

_ I kańskich. Narody m ałych i  neu-

Burma rezygnuje 
z amerykańskiej 

„pomocy“ technicznej
(f) LO N D YN  (PAP). Jak do

nosi korespondent agencji Reu
tera z Rangom:, rząd B urm y 
zaw iadom ił rząd USA, że od
m aw ia przyjęcia program u a- 
m erykańakie j pomocy technicz
nej d ia  B urm y. Decyzję rządu 
B urm y zakom unikow ał amba
sadorowi am erykańskiem u w 
Rangunie m in is te r spraw za- j odbyło się ko le jne posiedzenie 
granicznych Burm y. ! Rady Sojuszniczej dla A us trii.

Według dalszych in fo rm ac ji I Na posiedzeniu rozpatrywano 
agencji Reutera, rząd Burm y i prośbę rządu austriackiego w 
domaga się z likw idow ania  w  ! sprawie rozszerzenia zakresu 
ciągu 3 miesięcy m iejscowej j działania departam entu lotn ic- 
p lacówki am erykańskiej do j tw a  cywilnego. Podczas dysku- 
spraw pomocy technicznej. Ko- \ si i  na<t tym  zagadnieniem 
ła zbliżone do rządu burm ań- i przedstaw icie l radziecki gen. 
skiego stw ierdzają, że Burm a i S w iridow  oświadczył, ze w yra - 
pragnie uzyskać ca łkow itą  w o l- ! żenie zgody n*  utworzenie

' przez rząd austriack i lo tm c-

wiedzieć, że na Zachodzie lu 
dzie s tra c ili wszelką nadzieję 
na zwycięstwo sprawy pokoju. 
Jedynie nieduża, aczkolw iek po
tężna grupa ludzi na Zachodzie 
b ron i w o jn y  i  wm aw ia we wszy
stk ich, że wojna jest n ieun ik 
niona. Większość ludzi w  K ana
dzie, a jestem przekonany, że 
również w  Stanach Zjednoczo
nych, szczerze pragnie pokoju. 
Prawdą jest, że oni sami by liby  
nie dość s iln i, ażeby pokonać 

którzy przygotowują 
wojnę, ale m ają oni sojusz
n ika  — św iatowy ruch obroń
ców pokoju, z k tó rym  są 
ściśle związani i k tó ry  po
maga im, w  ich walce. N ie u - 
lega w ątp liw ości, że w  Kanadzie 
rośnie liczba ludzi, k tó rzy  za
czynają rozumieć, ja k ie  zło w y 
rządza propaganda nowej . w o j
ny. Dochodzą on i do wniosku, 
że pokój musi zwyciężyć. Może
m y dodać tym  ludziom  jep.cze 
w ięcej otuchy, szeroko propa
gując jasne i  dobitne oświad
czenie prem iera G. M alenkowa 
z dnia 15 marca:

„W  c h w ili obecnej nie ma ta
k ie j spornej lu b ' n ierozwiązanej 
kw estii, k tó re j nie można było 
by rozwiązać w  drodze pokojo
w ej na podstawie wzajemnego 
porozumienia k ra jó w  zaintere- 

cie wspaniałe pro jekty w ie lk ich  j sowanych. Dotyczy to naszych 
budow li, budow li przyszłości, j stosunków ze wszystk im i pań- 
Naród radziecki rea lizu je swe j stwami, nie wyłączając naszych 
p ro jek ty  w  szybkim  tempie, głę- I stosunków ze Stanam i Z jedno-

tra lnych  k ra jó w  pragnęłyby u j 
rżeć zawarcie porozumienia 
m iędzy tym i dwoma w ie lk im i 
m ocarstwami. Ten pakt dwóch 
m ocarstw  by łby  p ierwszym  k ro 
k iem  na drodze do podpisania 
paktu pięcau w ie lk ich  mo
carstw, Do tego niezm iernie 
ważnego cedu dąży Światowa 
Rada Pokoju.

Najważniejszą 1 na jbardzie j 
naglącą kwestią, w  k tó re j ja k  
na jrych le jszym  rozw iązaniu za
interesowane są wszystkie naro
dy, w  szczególności C h iny i  Ko
rea, jest natychm iastowe poło
żenie kresu w o jn ie  w  K o re ii 
T rw an ie  k o n flik tu  koreańskiego 
zwiększa z dniem każdym  n ie 
bezpieczeństwo rozszerzenia 
w o jny. Każdy człow iek dobrej 
w o li pragnie zaprzestania tej 
w ojny.

Od czasu, gdy delegacja ame
rykańska w  październiku ub. r. 
po wysunięciu u ltim a tum  przer
wała rokowania w  Panmundżo- 
nie, powstała konieczność roz
poczęcia rokowań na nowej 
podstawie. W ydaje m i się, że 
rząd kanady jsk i us iłow ał roz
wiązać ten problem  w  nowy 
sposób, ale ostatecznie z niezna
nych przyczyn zaniechał tego. 

Nie chcę jednak przez to  po- i M am  na m yś li fak t, że dnia 17
października delegat kanadyjsk i 
w  O rganizacji Narodów Z jed
noczonych Paul M a rtin  przeka
zał prasie odpis tekstu- swego 
przemówienia, w  k tórym , we
d ług doniesień dziennika „T o 
ronto S tar“ , oświadczył, że „na
leży zaproponować obu stronom, 
by zaprzestały działań w o jen
nych. dając dowód swego prag
nienia rokowań opartych na 
wzajem nym  zaufaniu". Była  to 
niezła idea: niezwłoczne zaprze
stanie działań wojennych, a na
stępnie rokowania i  uregulowa
nie rozbieżności. N iestety p. 
M a rtin  pom inął tę część swego 
przem ówienia wygłaszając je W 
O rganizacji Narodów Z jedno
czonych. M im o to  K anadyjsk i 
Kongres O brony Pokoju zaape
low a ł do rządów różnych k ra 
jów , by poparły tę propozycję, 
ponieważ naród kanadyjsk i 
szczerze pragnie zaprzestania 
w o jny  w  K ore i i nie chce, by 
wciągnięto go do nowej w o jny 
św iatowej.

K anady jsk i Kongres Obrony 
Pokoju popiera w  całej rozcią
głości rezolucję Kongresu Naro
dów w  Obronie Pokoju wzyw a
jącą do ■ natychmiastowego za

Przewodniczący Zgromadze
nia Ogólnego NZ, mój rodak, 
Pearson oświadczył, że propo
zycja In d ii i poprawki do te j 
propozycji uchwalone ubiegłej 
jesieni przez Zgromadzenie Na
rodów Zjednoczonych pow inny 
stać sie podstawą dalszych ro 
kowań. P. Pearson stw ierdz ił, że 
rezolucja ta obejmuje punkt o 
zakazie przymusowej repatria
c ji jeńców wojennych. Uważam, 
że trwające haniebne znęcanie 
się nad jeńcomi w o jennym i na 
Kożedo i Czedżudo oraz ich 
mordowanie stanowi oczyw isty 
dowód, że zasada ta oznacza 
faktycznie przymusowe zatrzy
m ywanie jeńców wojennych, co 
jest sprzeczne z Konwencją Ge
newską. Nie mógłbym pogodzić 
ze swym honorem i sumieniem 
poglądu Am erykanów  na spra
wę jeńców wojennych. Uwa
żam za potworną zbrodnię spo
sób trak tow an ia  przez nich jeń
ców' wojennych oraz używanie 
broni bakteriologicznej, co zo
stało obecnie udowodnione 1 o 
czym cały św iat może się do
wiedzieć z niedawnego oświad
czenia szefa sztabu brygady 
lo tn icze j korpusu piechoty m or
skiej USA.

Zaproponowałbym wszystkim  
zwolennikom  rezo lucji hindus
k ie j, by zaczęli ją  omawiać po 
zaprzestaniu działań wojennych 
w  Korei. Rokowania pokojowe 
pow inny się toczyć na oczach 
całej ludzkości. W ojna koreań
ska jest tragedią, k tóra spowo
dowała masową zagładę ludzi. 
Należy położyć kres tej wojnie.

Dla mnie w a lka  o pokój na 
całym świecie jest dalszym cią
giem pracy, k tó rą  prowadziłem 
przez w iele ła t w  Chinach jako 
m isjonarz. Wówczas, ja k  i teraz, 
chciałem znaleźć podstawę, na 
k tóre j można byłoby urzeczy
w istn ić  światowe braterstwo lu 
dzi. Moja w iara  i moje pojmo
wanie pochodzenia re lig ii C hry
stusowej skłan ia ją  mnie do 
poglądu, że misjonarze chrze
ścijańscy pow inni być szeroko 
reprezentowani w  szeregach lu 
dzi walczących o pokój.

Pracą,, jaką prowadzę wśród 
obrońców pokoju, stanowi n ie 
odzowną i n iezm iernie ważną 
część m oje j w ia ry . Doszedłem 
do wniosku, że ruch w obronie 
pokoju jest najszerszym w  dzie
jach ruchem ludów. Obala on 
wszystkie granice między naro
dami i jest obeonie tak dobrze 
zorganizowany, że może stano
w ić decydujący czynnik w w a l
ce przeciwko groźbie nowej 
wojny, W naszych dniach ruch 
ten jest najlepszym wyrazem 
najszlachetniejszych dążeń ca
łe j ludzkości. Dla mnie, chrze
ścijanina i m isjonarza, jest on 
manifestacją w iary. Toteż biorę 
udział w  tym  ruchu z. całego 
serca, z całej duszy.

Dzisiaj tysiące moich współ- 
bo jow ników  w  Kanadzie po
dzielają zaszczyt, ja k im  jest 
przyznanie m i M iędzynarodowej 
S talinowskie j Nagrody Pokoju. 
W iara narodu radzieckiego i

M ija  rok  od męczeńskiej 
śm ierci Belojannisa, w ielkiego 
bohatera narodu greckiego. 30 
marca 1952 roku na rozkaz 
Am erykanów  greccy monarcho- 
faszyści zam ordowali Nikosa 
Belojannisa, członka K C  Kom u
nistycznej P a rtii G recji, p ło
miennego bojownika o pokój.

Całe życie Belojannisa było 
szlachetną służbą d a sprawy 
dem okracji i niepodległości G re
cji. sprawy pokoju.

Belojannis został dw ukro tn ie 
oskarżony przez faszystów grec
kich : w  listopadzie 1951 r. i w 
lu tym  1952 r. W. czasie obu pro
cesów przekształcił on ławę 
oskarżonych w  trybunę oskarży- 
cielską. Zdemaskował kłam stwa 
i zbrodniczą działalność rządu 
Plastirasa, obron ił honor swej 
pa rtii, bohaterskiej Kom unisty
cznej P a rtii G recji.

„Jestem członkiem  KC  KP  
G recji  ■— oświadczy! Belojannis 
podczas procesu , — i właśnie 
dlatego jestem sądzony, albo
w iem  m oja pa rtia  walczy o po
kój, niezawisłość i wolność m o
je j o jczyzny“ .

Belojannis zdawał sobie spra
wę, że występując w  obronie 
pa rtii, broni tym  samym in te
resów narodu greckiego, któ
rych konsekwentnym  i na jlep
szym wyrazicie lem  jest partia 
komunistyczna.

Nikos Belojannis wykazał w 
czasie procesu, że Kom unistycz
na Partia  G recji w  ciągu 35-Iet- 
n ie j działalności walczyła nieu
gięcie o prawa dla ludu grec
kiego, że zawsze stała na grun
cie patriotyzm u i in ternacjona
lizmu.

Nie zawahał się rzucić praw 
dy w  oczy rządow i Plastirasa, 
stwierdzając, że w  dzisiejszej 
G recji u w ładzy pozostają zdra j
cy i  kolaboranci, podczas gdy 
patrioci greccy przebywają w  
więzieniach 1 obozach koncen
tracyjnych. Dziesiątki tysięcy 
najlepszych synów narodu grec
kiego, a wśród nich 13 człon
ków  KC  K P  G recji — oddało 
swe życie w  ciągu ostatnich la t 
w  walce o wyzwolenie Grecji.

„M y  kom uniści  — oświadczył 
Belojannis —  kochamy Grecję 
naszym, sercem  i  naszą k rw ią “ .

W głębokiej wierze Beiojan- 
nisa w  słuszność i zwycięstwo 
kom unizmu tk w i cała jego prze
waga i wyższość nad przeciw-

B. Nikos
nikam i. W łaśnie to pomagało 
mu demaskować oszczercze o- 
skarżenta. Nawet prasa mo- 
narchofaszystowska musiała 
przyznać, że proces zakończył się 
fiaskiem. Dziennik „E tim os“ 
pisał: „Oskarżenia załam ały się 
od początku do końca“ . Belo- 
jannis przekształcił cały ten ha-‘ 
niebny proces w oskarżenie mo- 
narchofaszyzmu i okupantów 
amerykańskich.

Belojannis w iedział, gdzie 
k ry ją  się istotne przyczyny 
wszystkich nieszczęść Grecji. 
Dlatego też zdemaskował w 
czasie procesu im peria lizm  a- 
m erykański i jego zbrodniczą 
po litykę w  Grecji. Belojannis 
podkreślił, że in ic ja tyw a po
nownego wytoczenia procesu 
wyszła od ambasady am erykań
skiej : „Przyspieszenie procesu 
potrzebne było im peria lis tom  a- 
m ery kańskim “ .

W czasie procesu Belojannis 
nie poświęcał dużo czasu obro
nie swojej osoby. Ogólne spra
w y  m ają większe znaczenie. 
S tw ie rdz ił on, że: „Zależność od 
im peria lis tów  am erykańskich  
narusza niezawisłość G rec ji“ . ■

Rok, k tó ry  m iną ł od te j 
wypowiedzi, po tw ie rdz ił z całą 
mocą słuszność słów Belo jann i- 
sa. Grecja przekształciła się w 
kolonię amerykańską. Nawet 
prasa ateńska nazywa dziś Peu- 
rifo jća, ambasadora USA w  
Atenach „pro tektorem “ i „su- 
perw ładcą“ . Gazeta „K a th im e ri-  
n i“  pisała: „A m erykan ie  u s ta lili 
swoje praw o veta w  stosunku 
do każdej uchw a ły rządu grec
kiego“ , a dziennik „E llin ik im e - 
rę “  dodaje: „A m erykan ie  w y 
właszczyli suwerenne prawa 
G recji. Przekształciła się ona w  
k ra j podporządkowany“ .

Bezpośrednią * konsekwencją 
u tra ty  suwerenności jest zasto
sowanie w  G rec ji praw  impe
ria lizm u  amerykańskiego — 
praw  szubienicy, głodu, wojny.

W iadome jest, że m onarcho- 
faszyzm grecki przoduje w 
świecie w  stosowaniu terroru , 
represji i morderstw.

W ciągu 6 la t okupacji ame
rykańsk ie j w  G recji aresztowa
no setki tysięcy patriotów . Są
dy greckie w yda ły  50 tysięcy 
w yroków  skazujących, z tego

około 6 tysięcy w yroków  śmier
ci. W edług danych monarcho- 
faszystowskiego m in isterstwa 
„spraw iedliw ości" rozstrzelano 
do te j pory 3.037 osób, a dalsze 
3 tysiące skazanych oczekuje w  
więzieniach na egzekucję.

Belojannis, tak  zresztą Jak 
każdy Grek, m iłu jący swą o j
czyznę, jest przeciw  wojnie. Je
go głos, potępiający wojnę 

^dotarł do każdego zakątka Gre
c ji i  poza je j granice. „W alczy
m y o to, aby w  naszym k ra ju  
zaśw itały lepsze dn i bez głodu 
i w o jny. A gdy zajdzie ku te 
m u potrzeba, o fia ru jem y nasze 
życie. Wiemy, że sądząc nas dzi
siaj, sądzicie walkę o pokój, są
dzicie Grecję“ .

T aki by ł Belojannis jako 
człowiek, jako komunista, jako 
bo jow nik o sprawę pokoju. D la
tego właśnie cieszył się sympa
tią i solidarnością całej postę
powej ludzkości. Na rozkaz lu 
dobójcy Peurifoyta, Belojannis 
został zamordowany. A le spra
wa, dla k tó re j on walczył, za 
którą oddał swe życie jest nie
śmiertelna. Im ię  Belojannisa 
zostało nierozerwalnie związane 
z w a lką o wyzwolenie G recji, 
z w a lką  o pokój na całym świe
cie.

Naród grecki kroczy dziś dro
gą w y tkn ię tą  przez Belojannisa. 
Dowodem tego są sukcesy uzyska 
ne przez postępową lis tę  EDA 
w  zeszłorocznych wyborach. Do
wodem tego są mnożące się de
zercje wśród żołnierzy greckich 
— ich odmowa walczenia w  
Korei. Wreszcie dowodem tego 
są ogólnokrajowe s tra jk i grec
k ich mas pracujących.

Greccy patrioci w ięzieni przez 
monarchofaszystów pisali do 
Kongresu Narodów w  Obronie 
Pokoju: „B ierzem y w  nasze rę
ce białe gołębie i  przesyłamy 
je, by la ta ły  na waszym Kon
gresie i dalej — na całym  świe
cie. Czekając na wasze orędzie 
składamy przed w am i nasze 
to rtu ry  1 kroczym y nieugięci 
drogą naszych w ie lk ich  boha
terów  narodowych“ .

Takich bo jow ników  wychował 
Belojannis w  G recji. W tym  
tk w i Jego w ie lka  zasługa. S łu
sznie pisał niegdyś w ie lk i p i
sarz francuski Balzac: „Ze 
wszystkich nasion, które rzuca 
się w  ziemię, k rew  bohaterów 
daje najbogatszy pion...“

przestania działań wojennych ¡ jego Rządu w tr iu m f pokoju
w  Korei. M y również uważamy, 
że sprawa składu kom isji, która 
będzie zajmować się kon flik tem  
koreańskim , może być odroczo
na i rozwiązana po zakończeniu 
działań wojennych.

znajduje pełne uspraw ied liw ie
nie. Przyznanie tej nagrody 
oraz wszystkich nagród pokoju 
jest bodźcem w walce o pro
m ienną przyszłość dzieci na ca
łym  świecie.

Rząd austriacki zmierza do odrodzenia 
i militaryzacji gospodarki

Posiedzenie Rady Sojuszniczej dla Austrii

armii

(f) W IEDEÑ (PAP). 27 bm.

ność działania w stosunku do 
band kuom intangowskich czyn
nych we wschodniej s trefie po
granicznej.

\ twa cyw ilnego oznaczać będzie 
i w praktyce uchylenie obowią- 
żujących ograniczeń wojennych 

| w  zakresie lo tn ic tw a , w yn ika - 
| jących z art. 5/1 porozumienia 
| o mechanizmie kon tro li w  Au- 
j s trii, uchwały Rady Sojuszni- 
i czej z 10 grudnia 1945 r. I u- 

W A ie m c z e c h  Z a c h o d n ic h  I chw ały K om ite tu  W ykonawcze
go z 19 lutego 1946 r.

W  związku z tym  gen.. Swi-

Olhmmi wvbtirh 
u składzie amunicji

(f) B E R LIN  (PAP). Jak donosi 
agencja ADN. w  okolicach W il
helmshaven w  nocy z 26 na 27 
marca w  składzie am unic ji jed
nego z przedsiębiorstw zachod- 
n io-n iem ieckich nastąpił s ilny 
wybuch. Według in fo rm acji 
dziennika zachodnio-berlińskie- 
go „B e rlin e r Morgenpost“ , w y 
leciało w  powietrze 10 tysięcy 
ton granatów, bomb, m in , to r
ped itd . W odległości 8 km  od 
miejsca wybuchu podmuch po
w yryw a ! drzw i z zawiasów i 
pow yb ija ł szyby z okien. Nad 
m iastem w idać było ogromne

rid o w  przypom niał, że strona 
radziecka n ie jednokro tn ie  zw ra
cała uwagę Rady Sojuszniczej 
na fak t, iż obecny rząd austriac
k i, naruszając uchw a ły czterech 
mocarstw, rozw ija  działalność, 
zmierzającą zarówno do tw o
rzenia a rm ii i m ilita ryza c ji go
spodarki, ja k  i do tworzenia 
lo tn ictw a. Świadczą o tym  na
stępujące fa k ty :

1) W szkołach dla żandarme
r i i  strefach zachodnich p rzy
gotowuje się kadry d la  odra

kłęby dymu. Pożar trw a ł prze- j dzającej się a rm ii austriackiej, 
szło 4 godziny. Sa o fia ry  w  lu - j Spośród przeszkolonych w tych 
dziach. Szkody m ateria lne w y- j szkołach żołnierzy i oficerów 
noszą około 1 m iliona marek. I utworzono już dwa bataliony

D nia 21 m arca 1953 roku zm arł

Totv. TADEUSZ KONARSKI
ur. w 1903 r., członek K om itetu  W ojewódzkiego P ZP R  w  Koszalinie, 
przewodniczący W ojew . K om isji K ontro li P a rty jn e j w Koszalinie.

W Z m arłym  partia  traci wiernego 1 oddanego bo jow nika o spra
wę Polski L,udowcJ.

Cześć Jego pam ięci! ,
C E N T R A L N A  K O M IS JA  K O N T R O L I P A R T Y JN E J K C  PZPR

piechoty w  Ebełąbergu (strefa 
amerykańska) i jeden batalion 
w  Kaem ten; na ich czele stoją 
b. o ficerow ie n iem ieckie j a rm ii 
faszystowskiej.

2) W  m in is terstw ie  spraw 
wewnętrznych utworzono spe
c ja lny  w ydz ia ł ew idencji b. o- 
ficerów, k tó ry  zbiera dane o 
ich przygotowaniu wojskowym , 
przebiegu służby w  arm ii, u- 
dziale w  bitw ach itd. W  Salz
burgu i innych miejscowościach 
w  strefach zachodnich u tw o 
rzono specjalne biura , k tóre 
sporządzają re jes try  stanu oso
bowego roczników 1928— 1931.

3) A us triack i k lu b  lo tn iczy 1 
zw iązki szybowcowe przekształ
c iły  się faktycznie w  organy 
ew idencji i szkolenia kadr lo t
niczych.

4) W  m aju  1948 r. rząd au
s triack i powziął ta jn ą  uchwałę 
o odbudowie i  rozbudowie sie
ci lo tn isk, jak  równfeż o u tw o
rzeniu służby obsługi lo tn isk. 
W  związku z tą uchwałą depar
tam ent lo tn ic tw a  cyw ilnego o- 
pracował plany przebudowy lo t
nisk w  Grazu, K lagenfurcie, 
Spechat, Salzburgu i  Innsbru- 
cku. Na realizację tych planów 
.wydatkowano w  latach 1945 — 
1952 ponadto 2,5 m iliona szylin
gów.

Gen. S w iridow  oświadczył, że 
uwzględnienie prośby rządu au
striackiego m usiałoby , przyczy
nić się do ak tyw iza c ji 1 jego 
działalności w  dziedzinie szkole
nia kad r lotniczych, tworzenia 
szerokiej sieci lo tn isk  w  stre

fach zachodnich, odbudowy 
przemysłu lotniczego itd .

Wychodząc z tego założenia, 
Rada Sojusznicza nie może w y 
razić zgody na prośbę rządu 
austriackiego w  spraw ie rozsze
rzenia zakresu działania depar
tam entu lo tn ic tw a  cywilnego. 
Należy zwrócić uwagę rządowi 
A u s tr ii na konieczność ścisłego 
przestrzegania uchwał organów 
sojuszniczych o zakazie wszel
k ie j działalności wojennej w  
A ustrii.

Przedstawiciele m ocarstw  za
chodnich us iłow ali zaprzeczyć 
faktom  bezprawnej działalności 
wojennej w ładz austriack ich  i  
n ie  p rzy łączy li się do propozycji 
przedstaw icie li radzieckich.

Następnie rozpatrzono sprawę 
pogwałcenia przez dziennik 
„W ochen - Echo“  uchw a ły Ra
dy Sojuszniczej „o  dem okraty
cznej prasie w  A u s tr ii“ . Dzien
n ik  „W ochen-Echo“  szerzył pro
pagandę faszyzmu i m ilita ryz - 
mu.

Przedstawiciele m ocarstw za
chodnich zmuszeni b y li przy
znać, że dziennik ..Wochen-E
cho“ gwałci uchwalę Rady So
juszniczej „o  dem okratycznej 
prasie w  A u s tr ii“ .

W  zw iązku z tym  na wniosek 
gen. S w iridow a postanowiono 
wystosować pismo do kancle
rza A u s tr ii z ostrzeżeniem, że 
jeś li dziennik nie przestanie na
ruszać uchw ały Rady Sojuszni
czej, podjęte będą surowe sank
cje, aż do zakazu ukazywania 
się tego czasopisma.

Wywiad i  iolnierzem 
iranruskim

powracającym z, Vietnanui
(f) PARYŻ (PAP). — Dziennik 

szwajcarski „V o ix  du T ra va il“ 
opub likow a ł w yw iad swego ko
respondenta z b. żołnierzem 
francuskiego garnizonu z Saj- 
gonu, Augustem R., powracają
cym do F ranc ji po 3-letnim  po
bycie w  Vietnamie.

Sytuacja Francuzów w  V ie t
namie — stw ie rdz ił Auguste R. 
— staje się coraz cięższa. W  sa
m ym  Sajgonie narasta i szerzy 
się ruch oporu... Francuzi pono
szą w ie lk ie  straty. Ludow y V ie t
nam ma w  ch w ili obecnej do
skonale wyszkoloną 1 uzbro jo
ną armię. A rm ia  ludowa odnio
sła niedawne sukcesy dzięki po
mocy całej ludności, która w 
osobie Ho Szi-m ina w idz i w ie l
kiego w yzw olicie la kra ju ,

USA uniemożliwiała obiektywne omówienie 
sprawy stosowania broni bakteriologicznej

w Korei
Obrady Komisji Politycznej ONZ

(f) N O W Y JO R K (PAP). 27 marca K om is ja  Polityczna 
Z g ro m a ^e n ia  Ogólnego N Z  p rzystąp iła  do dyskus ji nad 
sprawą —- ja k  głosi porządek dzienny —  „bezstronnego 
zbadania oskarżeń o stosowaniu b ron i bakterio log icznej 
przez s iły  zbro jne N arodów  Zjednoczonych“ .

Na wstępie posiedzenia przed
stawicie! ZSRR Zorin  podkreś
li ł,  że delegacja radziecka uw a
ża za rzecz konieczną zaprosze
nie do udzia łu w  dyskusji nad 
wspomnianą sprawą przedsta
w ic ie li C hińskie j R epub lik i L u 
dowej i Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Dem okratycznej.

Rzeczywiście bezstronne 1 
ob iektyw ne om ówienie sprawy

m entów, k tóre oskarżały Stany 
Zjednoczone o użycie broni bak
teriologicznej zarówno w  Korei 
ja k  1 Chinach. Oba rządy popar
ły  swe oskarżenia licznym i do
wodami, udostępniając bezstron
nym  obserwatorom i kom isjom  
badawczym ocenę tych oskar
żeń.

Jeśli Zgromadzenie Ogólne ■— 
powiedział delegat Polski — ma

używania broni bakteriologiez- j naprawdę zająć się sprawą 
nej w K ore i 1 Chinach — | wniesioną przez Stany Z jedno- 
s tw ie rdz ił delegat radziecki — | czone, musi ono mieć wszyst- 
m ożłiw e,jest jedynie z udziałem | kie możliwości korzystania" z 
przedstaw icieli tych państw, ■ m ateria łu  faktycznego. W spra-

' wie tej oskarżone są Stany Zjedktóre są w tym  bezpośrednio 
zainteresowane i odczuwają 
sku tk i zastosowania bakterio lo
gicznych środków wojny. Dy
skusja nad tym  zagadnieniem 
bez udziału przedstaw icie li rzą
dów C hińskie j R epub lik i Ludo
w ej 1 Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Dem okratycznej ozna
czałaby zrezygnowanie z obiek
tyw nych 1 bezstronnych badań. 
Przesądziłoby to k ie runek dy
skusji na korzyść tej w łaśnie 
strony, którą oskarża się o sto
sowanie tych haniebnych me
tod prowadzenia wojny.

Toteż delegacja radziecka 
przypuszcza, że Kom isja Poli- 
tycz-na uzna niewłaściwość ta 
kiego Jednostronnego stanow i
ska. Delegacja radziecka skła
da wniosek, by zaprosić Cen
tra ln y  Rząd Ludowy Chińskiej 
Republik i Ludowej i Rząd K o
reańskiej R epub lik i ł^udowo- 
Derriokratycznej do wysłania 
swych przedstaw icie li dia wzię
cia udziału w  dyskusji nad tym  
zagadnieniem.

Delegaci USA, Peru i G recji 
oraz agent Kuom intangu w y 
stąp ili przeciwko w nioskow i ra 
dzieckiemu.

Wniosek ten został natom iast 
poparty przez przedstaw icieli 
Polski ! Indonezji.

Wystąpienie delegata 
Polski

Przedstawiciel Polski dr Katz-

M ówiąc o am erykańskiej po
mocy dla kolonizatorów francu
skich w  V ietnam ie, Augustę R. 
stw ierdził, że „jes t to raczej ja 
wna in te rw encja aniżeli pomoc“ .

W zakończeniu w yw iadu A u 
gustę R. ośw iadczył: „Trzeba 
natychm iast położyć kres brud
nej wojnie, która niszczy F ran
cję. Uczestniczyłem w  setkach! Suchy oświadczył m. in.: 
b itew  i mam prawo tw ie rd z ić ,! Delegacja polska popiera w 
żl wojna ta jest dla ko lon iza to -! całej pełni wniosek radziecki, 
rów  beznadziejna... Statystyka i Stoi, ona na stanowisku, że nie- 
wykazuje, że awantura ta k o - : właściwe byłoby rozważanie tej 
sztu.ie Francję przeszło m ilia rd  j sprawy bez udziału przedstawi- 
franków  dziennie. Wszystkie t e 1 cieli obu k ra jów  bezpośrednio 
pieniądze wydatkowane są na j zainteresowanych oraz mogą- 
mordowanie ludzi, którzy nie j cych udzielić Zgromadzeniu O- 
pragną niczego więcej, ja k  wol- gótnemu wyczerpujących i au-

Bestialstwa angielskich 
kolonizatorów w Kenii

(f) LONDYN (PAP). — Z Na- s wy w osiedlu m urzyńskim  Ba-
irob i (Kenia) donoszą, że oddzia
ły  po lic ji i wojska z samocho
dami pancernymi dokonały w 
nocy z soboty na niedzielę obła-

nosci, prawa do życia i pokojo
wej pracy“ .

W ielki pożar 
w szpitalu 

amerykańskim
(f) NOWY JORK (PAP). — 

hati. Tysiące M urzynów aresz- W Largo (Floryda) wybuch! po- 
towano podczas snu. K ilk u  mie- j żar w m iejscowym  szpitalu. W 
szkańców zastrzelono na miej-1 płomieniach zginęło około 60 pa- 
»cu. I cientów

tentycznych in fo rm acji. W iemy 
bowiem wszyscy, że rządy 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Koreańskiej R epublik i Ludowo- 
Demokratycznej pierwsze za
alarm ow ały ONZ i opinię świa
tową wiadomością, że Stany 
Zjednoczone użyły w  w o jn ie  ko
reańskiej broni bakteriologicz
nej, zakazanej przez prawo mię
dzynarodowe, w szczególności 
przez Konwencję Genewską z 
roku 1925. Wiadomo również, że 
w  sprawie tej oba wspomnia
ne rządy ogłosiły izereg doku-

noczone, a Chiny LudoWę i Ko
rea, jako ofiary, są faktycznie 
oskarżycielami. Zgromadzenie 
Ogólne nie może uzyskać peł
nego obrazu sprawy bez wysłu
chania przedstaw icieli k ra jów  i 
narodów, przeciwko k tórym  
broń bakteriologiczna została 
skierowana. Ustosunkowanie się 
Stanów Zjednoczonych i w ię k 
szości K om is ji do wniosku o za
proszenie do udziału w  debacie 
przedstaw icie li Chińskiej Repu
b lik i Ludow ej i  Koreańskie j Re
pub lik i Ludowo-Demokratycznej 
będzie m ie rn ik iem  in tenc ji USA 
i wykaże, czy należy przy jm o
wać poważnie słowo „bezstron
ne“ , użyte w  nazwie om aw ia
nego p u n k tu . porządku dzienne
go.

Szef delegacji indonezyjskie j 
Palar, popierając wniosek ra 
dziecki, stw ierdził, że beż udzia
łu  przedstaw icie li Chin Ludo
wych i Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Dem okratycznej nie
możliwe jest bezstronne rozpa
trzenie sprawy używania broni 
bakteriologicznej w  Kore i i C hi
nach. Palar stw ierdził, że 
wszelkie uchwały w  tej .spra
w ie powzięte bez udziału 
przedstaw icieli obu k ra jów  nie 
będą m ia ły  praktycznej w a rto 
ści..

Delegacja USA boi się 
dyskusji

Widząc, że dyskusja nad w n io
skiem radzieckim  przyb iera or 
brót niepomyślny dla USA, de
legat A ustra lii zaproponował 
przerwanie je j. Pomimo prote
stów szeregu delegacji przewo
dniczący oddał pod głosowanie 
propozycję austra lijską, która 
została przyjęta przez większość 
delegacji z delegacją USA na 
czele. Przeciwko tej propozycji 
głosowali przedstawiciele ZSRR, 
JSRR, BSRR, Polski, Czecho-

nu, In d ii Indonezji, Iraku , A ra 
b ii Saudyjskie j, Egiptu, Burm y, 
Afganistanu, Jemenu). Delega
cje 5 k ra jów  powstrzym ały się 
od glosowania. Przedstawiciele 
40 kra jów , w  tym  USA, A ng lii, 
F rancji i A us tra lii, głosowali 
przeciwko wnioskowi radziec
kiemu.

W yjaśnia jąc m otyw y głosowa
nia przedstaw iciel USRR Bara
nowski oświadczył, że odrzu
cając wniosek radziecki K om i
sja przesądza stronnicze roz
patrzenie sprawy używania bro
ni bakterio logicznej w  Korei 
i Chinach. Delegacja ukra iń 
ska uważa taką uchwałę 
za niespraw iedliwą i w idzi w 
nie j dowód, że Stany Zjedno
czone i niektóre inne kra je  chcą 
un iknąć obiektywnego rozpa
trzenia problemu wysuniętego 
przez samą delegację am ery
kańską.

Przedstawiciel In d ii Dayal 
stw ierdził, że delegacja h indu
ska głosowała za wnioskiem  
radzieckim  w  głębokim  prze
konaniu, że bezstronne rozpa
trzenie sprawy m ożliwe jest Je
dynie z udziałem przedstaw i
c ie li C hińskie j Republik i Ludo
wej i Koreańskie j R epub lik i 
Ludowo-D em okratycznej.

Delegat syry jsk i Tarazl pod
kreś lił, że delegacja S y rii za
wsze przestrzegała zasady za
praszania obu stron dla rozw ią
zania wszelkich kw estii spor
nych. Toteż i w  tym  wypadku 
delegacja S y rii glosowała za 
słusznym wnioskiem  delegacji 
radzieckiej.

Następnie Kom isja przeszła
do dyskusji m erytorycznej. De
legat am erykański Gross nego
w ał znane całemu św iatu fak ty  
prowadzenia przez siły zbrojne 
USA w o jny bakteriologicznej w  
Korei, pozwalając sobie przy 
tym  na stereotypowe oszczer
stwa przeciwko ZSRR, C h iń
skiej Republice Ludowej i Ko
reańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej. Kończąc Gross 
w im ien iu 16 kra jów  uczestni
czących wraz z USA w  wojnie 
koreańskiej złoży! p ro jek t re
zolucji proponującej powołanie 
■komisji z przedstaw icieli 5 k ra 
jów  dla „zbadania“  oskarżeń o 
stosowanie przez amerykańskie 
s iły  zbrojne broni bakterio log i
cznej w  Ko-ei i Chinach. Dele
gaci A ustra lii i U n ii Południo
wo - A frykańsk ie j poparli ten 
projekt.

Przedstawiciel Czechosłowacji 
Vavrż:eka podkreślił, że dele
gacja czechosłowacka zdecydo
wanie odrzuca proponowaną 
przez USA metodę tzw. „bada
nia" oskarżeń o używanie przez 
USA broni bakteriologicznej w  
Korei i Chinach. Wystąpienie 
delegacji amerykańskiej prze-

słowacji, Ind ii, Indonezji, B ur- ! c iwko wnioskow i radzieckiemu
my i Afganistanu. Delegacje 14 
kra jów  wstrzym ały się od gło
sowania.

Następnie oddano pod głoso
wanie wniosek radziecki o za
proszenie przedstawicieli Chiń
skiej Republiki Ludowej i Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Za wnioskiem  
tym  głosowały delegacie 15 kra
jów  (ZSRR, USRlj, BSRR, Pol
ski, Czechosłowacji, S yrii, Ira -

o zaproszenie przedstaw icieli 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i Chin Ludo
wych — stw ierdz ił mówca — 
dowodzi, że Stany Zjednoczone 
zamierzają uniknąć bezstronne
go zbadania faktów  świadczą
cych o stosowaniu przez me tej 
n ieludzkiej broni.

Na tym  zakończyły się obrady 
K om is ji Politycznej w dniu 
27 bpi,
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W kopalni „ Gottwsld" Obchody 8 rocznicy 
wyzwolenia Wybrzeża P o u c z a ją c a  d e b a ta

(f) W  dniu 29 marca br. m ie-
szkańcy Gdańska obchodzili u- Zdaniem obserwatorów, obec- j / .  M a r e C
roczyście 8 rocznicę wyzwolenia \ nych na sesji Zgromadzenia j
swego miasta. ! Narodów Zjednoczonych, rząd- ; przeznaczonych na wrogą dzia- ] nej  — czytamy w  tej książce —

Masy pracujące Gdańska oraz | ko spotkać można ta k  żałosne j łalność przeciw  Polsce, jest do- j ze względu na miejsce, tu któ-
innych m iast i gromad w oje- i widow isko, jak ie  przedstaw iał j brze znany. D o ta rł on rzeczy- j  rym  w ykonu je swe funkcje , oraz

Odświętnie udekorowaną salę 
w yp e łn ili po brzegi — stoczniow 
cy, murarze, studenci wyższych 
uczelni, żołnierze W ojska Pol
skiego oraz młodzież.

Na posiedzeniu przewodniczą
cy Prezydium  M RN om ów ił od 
budowę Gdańska w  okresie o-

antypolską po litykę  rządu USA, 
wzmógł swą czujność i  udziela 
należytej odprawy wszelkim  za- 

; kusom na jego niepodległość i 
| suwerenność. Tych, którzy nie 
I po tra fią  sobie z tego zdać spra

wy, k tórzy  chcą mamić swą w y
obraźnię z łudnym i obrazami zn i
szczenia Polski przy współpra
cy zdrajców — czeka gorzkie

wództwa złożyły hołd W ie lk iem u j delegat USA, pan Lodge, pod- j wiście do Polski, co prawda — ze względu na swe zdolno-  |
S ta linow i, którego im ię łączy^ się czas dyskusji nad wnioskiem  \ w brew  in tencjom  wroga — do I ści jest często wartościowym
nierozerwalnie z wyzwoleniem  j czechosłowackim w  K om is ji Po- | rąk  naszych władz. A le  niepo- \ dostawcą wiadomości.
naszego k ra ju  i odzyskaniem j  litycznej. W  toku dyskusji nad j wodzenie zbrodniarza nie pom- L  Jeśli chodzi o pewne kluczowe  j  
przez o s cę . Km y izeza. | tjnm . wnioskiem, potępiającym : niejsza oczywiście ciężaru jego ! części świata, to służba zagra- ,

W  Gdańsku odbyło się w  Tea- ingerencję USA w  wewnętrzne zbrodni. '  ; niczna wymaga od swych u -  ; rozczarowanie... Poruszamy
trze W ie lk im  uroczyste posiedzę- . ,  . .. , ,  , ,• I  rzędmkow specjalnego utyk-  sprawę na forum  ONZ, ponie-
nie M ie jsk ie j Rady Narodowej. Uk J •; ; ,p f  ega® I D y p lo m a c i-s z p ie d z y  ! ształcenia tak, że urzędnicy s iu -  ! waż nasz k ra j nie uznaje w o jny

ZSRR, Polski i  Czechosłowacji | w  _u Q  0 \żby zagranicznej w ysyłan i d o \ i  p r z e m o c y  1ako środków usta-
przytoczyli liczne, n ieodparte ! y ’ ! tych części świata, mogą być  1 , , m :rd7V naro-
fakty , jaskraw ię ilustru jące k ie - | ^akty ujawnione podczas proce- | uważani za pracowników w y-  j lenia st°sunk° w międz.

darni.
Poruszamy tę jakorowaną przez Waszyngton, sow we wszystkie!1 kra jach o- j wiadu w  ścisłym tego słowa

zbrodniczą robotę szpiegowsko- • boz“  P°koju. delegaci ZSRR. | znaczeniu". ■ oruszamy ę sp ia 'v'^
1 Polski i  Czechosłowacji w yka - i Delegacja amerykańska posta-: częsc naszej ogolnej w a lk i o

sekre- ; trw a ły  pokój i bezpieczeństwodyw ersyjną przeciwko pań- ,
- stwom obozu pokoju. Dowody i zaJl’ ze dyplomatyczne placów- rała się. by posłuszny je j s.

1 k i am erykańskie bezpośrednio 1 ta ria t ONZ un iem ożliw ił rozp o -; narodow

przemysłu okrętowego, m odern i
zację urządzeń portowych, roz-

tej brudnej roboty są tak w y - , .
statnich 8 la t, rozwój naszego j mown6) a zbrodniczy ich cha- ! o r§anizu i9  akcję dywersyjną, że j wszechnianie „Czarnej Księgi" 1 Z nam ienne  w ys tą p ie n ia

ralcter ’ tak oczywisty, że pan 1w ie lu  Pracowników placówek | o w rogie j działalności rz ą d u !rządu i
w ó i szkolnictwa podstawowego i LodSe nic mógł żadnemu z p rzy- ! bierze bf zP°średnio udzła ł w  USA wobec Polski. Tak im i t0 delegaci zdecydował: się wystą- 
w o j szkolnictwa podsta -g toczonych fak tów  zaprzeczyćj a ; działalności band terrorystycz- j metodami Lodge usiłował obro- pić IX>dczas dyskusji przeciw

nych 1 szpiegowskich. [n ić  się przed, faktam i. A le l i-

W arto zwrócić uwagę, jacy to

i wyższyfch uczelni.
Uczestnicy posiedzenia wysto- i

n iektórzy spośród posłusznych | 
mu delegatów państw satełic-

f-rzodująca w Polsce 
nemu wykorzystaniu  
Alfons Tomaszek wraz

załoga kopa ln i  „ G o t tw a ld “  zawdzięcza swoje  sukcesy m. in. rac jona l  
maszyn górn iczych. Na zdjęc iu : Sztygar dz ia łu  maszynowego to w  
z maszynistą rorębo ładow ark i  tow. Józefem Jopk iem  spraw dza ją  go

towość maszyny do p racy  Foto Nowosielska

P rzodująca m łodzież w stępu je  
do Z w ią zku  M łodz ieży P o lsk ie j

<D Przodująca w  pracy za- [ W W ojewódzkim  Przedsiębior- 
wodowej i społecznej młodzież stw ie K om unikacyjnym  Gdańsk
—- m łodzi górnicy, hu tn icy  i me- 
taiąwcy, m łodzi chłopi, tra k to 
rzyści i  robotn icy ro ln i, stu
denci i uczniow ie -wstępują dp 
Zw iązku M łodzieży Polskiej.

Pragną oni w  szeregach orga
n izac ji jeszcze bardziej wzmóc 
swe w y s iłk i w  walce o rea liza
cję n ieśm ierte lnych ide i W ie l
kiego Stalina, zwiększyć swój 
udzia ł w  pracy dla dobra O j
czyzny — dla socjalizm u.

W  dniach od 7 — 23 marca 
br. do Zw iązku M łodzieży Pol
skie j w stąp iło  na W ybrzeżu 
Gdańskim  2.274 chłopców i 
dziewcząt. 1.011 z n ich — to 
m łodzi przodownicy pracy z 
zakładów produkcyjnych, ze 
stoczni, po rtów  i  statków  po l
skiej m aryna rk i handlowej. Po
nad 400 stanowi przodująca 
m łodzież w ię jska z różnych 
gromad i  gmin.

Gdynia przodujący robo tn ik  
Józef Kornow ski, prosząc o 
przyjęcie go w  szeregi ZMP, 
zobowiązał się jednocześnie za
łożyć brygadę szturmową w  
warsztatach obrabiarek, aby 
tą drogą przyczynić się do z li
kw idow ania „wąskiego gardła“ 
w p rodukc ji tego działu. B ry 
gada została już  zorganizowana.

M łodzież organizuje jedno
cześnie nowe koła ZMP. M. in. 
m łodzi przodownicy pracy — 
H a lina  Machówna i Józef K lep- 
czuk, robotn icy ro ln i z PGR 
Niebądzino, gdzie dotychczas 
nie było  organizacji ZM P-ow 
skiej, zg łos ili się do Zarzadu 
Gminnego ZM P. W  PGR N ie
bądzino powstało obecnie nowe 
koło ZM P liczące 12 członków.

Na Dolnym  Śląsku do po ło
w y  m arca . zgłosiło się do orga
n izac ji ZM P-owskiej 1.647 przo

dujących m łodych robotników , 
chłopów i  in te ligentów .

Najw iększy wzrost liczebny 
osiągnęły ., organizacje ZMP-ow- 
skie wr zakładach przem ysło
wych Dolnego Śląska. Do orga
n izacji tych  w  m arcu br. zgło
siło się już b lisko  1.500 m ło 
dych robotn ików , pracow ników  
technicznych i  adm in is tracy j
nych. Deklaracje wstąpienia do 
ZM P podpisało m. in. 61 m ło 
dych techników  i inżynierów.

W dolnośląskich gromadach 
zw iększyły się szeregi o rgan i
zacji ZM P-owskiej o około 300 
nowych członków.

W  w o j. zielonogórskim  do 
ch w ili obecnej 1.292 m łodych

sowali depesze do P rz e w o d n i- ,, .  , . . . .  ,,
czącego KC PZPR i Prezesa Ra- ach ' pobili wszystko co mogli, 
dy M in is trów  — Bolesława Bie- i  w ykręcie  się od niewdzięcz- 
ru ta . do m in is tra  Obrony Naro- i lle§° zadania zabierania głosu 
dowej — Marszałka Polski Kon- ,| w  te j sprawie, 
stantego Rokossowskiego oraz 
do Ambasadora ZSRR w  W ar
szawie — A. A. Sobolewa.

W dniu 28 marca br. obcho
dz ili również 8 rocznicę wyzw o
lenia przez bohaterską Arm ię 
Radziecką i odrodzone W ojsko 
Polskie mieszkańcy Gdyni. Z 0 - 
kaz ji rocznicy odbyła się uro
czysta sesja MRN.

Z okaz ji 8 rocznicy w yzw ole
nia Wybrzeża mieszkańcy Gdań
ska i  G dyni złożyli wieńce na 
grobach bohaterskich żołnierzy 
radzieckich, k tó rzy  polegli w  
walce z h itle row sk im  najeźdźcą.

(PAP)

Spoil.oni« storami « rów 
gdańskich z pisarzem 
Andrzejem Braunem

(f) Na terenie Stoczni Gdań
skiej odbyło się w  dn iu 27 m ar
ca br. spotkanie członków za
łogi tego zakładu z autorem 

. pierwszej polskie j powieści o 
chłopców i  dziewcząt zgłosiło j pracownikach przemysłu okręto-

W  b łę d n y m  ko le  k ła m s tw
Gdy w  październiku 1951 r. 

Kongres USA uchw a lił osławio
ną ustawę o 100 m ilionach do
la rów  na cela dyw e rs ji i szpie
gostwa w  kra jach obozu poko
ju  —- nawet n iektórzy spośród 
przy jac ió ł kó ł rządzących USA 
nie u k ry w a li *śwego niezadowo
lenia z fak tu , że ofic ja lne u - 
chwalenie tak ie j ustawy demas
ku je  zbrodniczy charakter ame
rykańsk ie j p o lity k i, a' tym  sa
m ym  powoduje wzrost oporu 
przeciw  te j po lityce na całym 
świecie. Pod naciskiem  po
wszechnego potępienia, pan 
Lodge usiłow ał obecnie w yk rę 
cać się tw ierdzeniem , jakoby

„  rezo lucji czechosłowackiej. W y
znane nam są nazwiska pu ł- j cznie cytowane dokumenty by- i s t ą p i !  m  in przedstawiciel 

kow nika Ericksona, m ajora Mac ty  ta *  bezsporne, że Lodge m u- ! W jelk ie j B ry t an ii którego rząd 
Nally, pu łkow n ika  Jessica. A n - | siał się uciekać do tego rodzą- - upraw ia taką samą działalność 

oraz w ie lu  innych a- j ju  środków, nie przynoszących szpiegowsko .  dyw ersyjną ja k
rząd USA, m nie j jednak rekla-

drewsa.
m erykańskich „dyp lom atów “ , I zaszczytu am erykańskiej dypło- 
k tórzy  zdemaskowani zostali j macji, ja k  dezawuowanie o- 
jako szpiedzy i organizatorzy ! świadczeń ofic ja lnych amery- 
dyw ersji. Przy czym dwóch b y - j kańskich mężów stanu, m. in.
łych ambasadorów USA w  P o l- j obecnego sekretarza stanu Dul- 
see, B liss-Lane i  Stanton G r if-  ! lesa. 
fis, wykazało ty le  cynizm u i  t y 
le głupoty, by we własnych pa-

haniebna ustawa dotyczyła „po - 1 ty się różnice m iędzy dyplom a- 
mocy uchodźcom“ . K łam stw o j cją a działalnością w yw iadow - 
ma jednak k ró tk ie  nogi. Jak j czą. W  zbliżanym  do kó ł rzą- 

| to s tw ie rdz ili delegaci państw i dowych „N ew  Y o rk  Tim es“  z

się o przyjęcie do ZMP. wego pt. „Lew an ty “  — m łodym
Młodzież wstępująca do orga- , Di sarzem Andrzejem  Braunem, 

n izacji zapewnia w  swych w y 
powiedziach, iż  nie będzie 
szczędziła s ił w  pracy d la  lu 
dowej ojczyzny. (PAP).

W v soli i fundusz zakładowy w Eiekirowni Warszawskiej
(f) Jednym z przodujących 

warszawskich zakładów, k tó ry  
uzyskał poważne sumy na fu n 
dusz zakładowy, jest E lek trow 
n ia  Warszawska. Załoga elek
trow n i, dzięki stałemu rozwojo
w i współzawodnictwa, zw ięk
szaniu mocy dyspozycyjnej o- 
raz szybkiemu i sprawnemu 
przeprowadzaniu rem ontów ko
t łó w  stale przekraczała w  1951 
i 1952 r. swe miesięczne i de-

lodze e lektrow n i przyznany zo
sta ł za 1952 r. fundusz zakłado
w y  w  wysokości 167 tys. zł. Na 
ogólnozakładowej naradzie ro
botnicy zakładów zdecydowali 
na jak ie  cele pieniądze te mają 
być wykorzystane. Realizując 
słuszne postulaty załogi, 65 tys. 
zł. wydatkow ano na nagrody za 
współza wod n ic t  wo. O t rzy mało
je ponad 200 przodu jących .ro 
bo tn ików  i racjonalizatorów.

kadowe- plany produkcyjne, zaś 1 W ielu robotn ików  i pracowni-
roczny plan wykonała w  1951 
r. w 130 proc,, a w  1952 r. w 
122 procentach.

W  w yn iku  tych osiągnięć, ża

ków um ysłowych otrzym ało 
również prem ie pieniężne na <>- 
golną sumę 30 tys. zł. za dobrą 
pracę zawodową i społeczną.

Część funduszu zakładowego 
przeznaczono na cele bytowe 
robotników. 37 spośród nich o- 
trzym ało łącznie 31 tys. zł. na 
całkow ite  wyrem ontowanie i od
nowienie swych mieszkań. Z 
funduszu zakładowego w yre 
montowano przyfabryczną sto
łówkę i kuchnię.

Część pieniędzy, w  wysokości 
11 tys. z}., Rada Zakładowa Ele
k tro w n i W arszawskiej przezna
czyła na wyposażenie pracow
niczych ogródków działkowych, 
m. in. na zakup narzędzi, m ate
ria łów  budowlanych itp.

Akcja sanitarno-porządkowa w całym kraju
(f) We wszystkich wojewódz-1 narodowych, organizacji społe- 

twach rozpoczęła się już akcja i cznych oraz służby zdrowia, 
sanitarno - porządkowa. Pro- | K om ite ty  takie  powstają obe- 
wadzona w  roku bieżącym w  j cnie w  każdym powiecie, 
szczególnie szerokim zakresie, I Już obecnie trw a  szeroka 
ma ona na celu dalsze podnie- | kampania uświadamia,jąco-pro- 
sienie stanu sanitarnego i  h i- pagandowa. W miastach i we
gieny naszych m iast i wsi oraz 
zakładów pracy.

We wszystkich wojewódz
twach całością tegorocznych 
prac porządkowych dokonywa
nych w  ramach akc ji sanitar-

wsiąch PCK organizuje pre lek
cje, odczyty, konkursy czysto
ści itp. Form y tegorocznej p ro
pagandy są bardzo różnorodne. 
Oprócz pogadanek i odczytów, 
przew idują one ponadto rów 

nej k ie ru ją  specjalne kom ite ty, ■ nież zebrania dyskusyjne w  za- 
w  skład których wchodzą m. in. kładach pracy oraz wieczory 
przedstaw iciele prezydiów rad ’ pytań i odpowiedzi, w  czasie

Obok czołowych przodowni
ków  i racjonalizatorów, których 
losy, pracę i w a lkę przedstaw ił 
w  swej powieści Andrze j Braun, 
w spotkaniu w z ię li również u- 
dział lite rac i oraz przedstaw icie
le prasy i in s ty tu c ji w ydaw n i
czych.

Stoczniowcy zgotowali pisa
rzow i serdeczne przyjęcie. 
Podkreślając w a lo ry  książki 
s fo rm u łow a li równocześnie sze
reg uwag krytycznych pod je j 
adresem. W  dyskusji nad po
wieścią zabierało głos ogółem 
19 osób.

W czasie spotkania Andrzej

obozu pokoju, wystarczy otwo
rzyć urzędowy pro tokół 'obrad 
Kongresu amerykańskiego n r 
152, tom  97, stronę 10.471, by 
znaleźć tam  oświadczenie auto
ra  odnośnej ustawy, Kerstena, 
k tó ry  stwierdza, że chodzi o 
„wspomaganie organizacji pod
ziemnych, które obecnie is tn ie 
ją  albo które mogą powstać w  
przyszłości...“  Zresztą sama u- 
stawa w yraźnie m ów i o oso
bach, „k tó re  zamieszkują w  
ZSRR, Polsce, Czechosłowacji, 
na Węgrzech, w  Rum unii, B u ł
garii, A lb a n ii itd .“

O tym  m ogli na m iejscu prze
konać się delegaci na sesję ONZ.

mując ją  publicznie. W ystąpili 
przedstawiciele titow sk ie j Jugo
sław ii i państwa Izrael a więc 
rządów, które służbie im pe
ria lis tów  am erykańsko-bryty j- 
skich same w ykonu ją  na jbar
dziej brudne, zbrodnicze zada- 

| nia
p o lity k i | W ystępowali wreszcie przedsta-

, , ; WlCil
nienawiścią do narodow, które : sW ica  j K uba, fłgu ranc i i bez- 
wyzwoliwszy się spod w ładzy ka- pośredni agenci panoszących się

W  in te re s ie  p o ko ju

m iętn ikach chw alić się, że g łów - ..Brudna robota“ jest nieod- nia szpiegowsko .  dywersyjne, 
nym  ich zadaniem by ło  popie- j  łączną częścią ogólnej
"M ie  wszystkich ośrodków an- Waszyngtonu, p o lity k i tchn ące j! w ic ;ele tak ich  państw jak  Co

Jeśli teraz is tn ie ją  w  USA 
bezpośrednie osobiste powiąza
nia  m iędzy departamentem sta
nu (odpowiednikiem  m in is te r
stwa spraw zagranicznych) a 
centralą w yw iadu  (Bedell Sm ith,
K irk  itd.), jest to ty lk o  odzw ier
ciedleniem faktu , że w  Stanach 
Zjednoczonych od dawna zatar-

p ita łu  i  im peria listycznej kura te- | 
li,  budują społeczeństwo wolne | 
od ucisku i  wyzysku. Nasyłanie | 
szpiegów i dywersantów do k r a - ! 
jów  obozu pokoju jest częścią |

w  ich k ra ju  am erykańskich mo
nopoli.

Z drug ie j strony n iektórzy de
legaci, którzy nie ośm ie lili się 
w  glosowaniu potępić rządu

tej samej po lityk i która  z n a j- j ugA> zwracali uwagę na fakt>
duje wyraz, w  uzbra jan iu  hit-1
lerowców w  judzeniu odwetów-1 "  ^ r i^ c- rown]ez 
cow zachodnio-memieckich prze- j
c iw  ZSRR. Polsce i innym  k ra 
jom, w  przygotowaniach do no
wej w o jny. Bezprzykładne w  
dziejach stosunków m iędzynaro
dowych jawne organizowanie i 
finansowanie szpiegowsko-dy- 
wersyjne j roboty przyczynia się 
do wzrostu napięcia w  stosun-

11 stycznia br. czołowy komen
ta to r Reston pisze:

„ Zarówno iu o tw a rte j propa
gandzie („G łos A m eryk i“ ), ja k i  
w  „czarnej propagandzie“  —  
czyii w  szpiegostwie i  finanso
w aniu  podziemnej działalności 
antykom unistycznej  —  zaanga
żowane są, bezpośrednio i  po
średnio, następujące instytuc je : 
departament stanu, departament
obrony, Centralna Agencja W y- \ cy  m iędzy narodami. 
wiadowcza (C IA ) i  w pewnym

że w  ich kra jach amerykańscy 
używają 

metod, podobnych do tych, k tó 
rym i rząd USA posługuje się 
wobec państw obozu pokoju. 
W strzym aniem  się od głoso
wania w y ra z ili swe potępienie 
d la  zbrodniczych metod USA, 
przedstawiciele czternastu k ra 
jów  — państw arabskich i azja-

, , . , , , „  tyckich oraz Gwatemali,
kach m iędzynarodowych. K n o - ; Am erykańska maszynka do
wama lz dcu  ̂ przeciw Pan_ głorowania storpedowała rezolu- 
stwom dem okratycznym  są z go- c j czechosiowacką. N iemn!ei
ry  skazane na fiasko, ale stano-. Z , , , , , ...’ , . ,. i lednak cała debata w  K om is jiw ią  one niebezpieczeństwo dla „  ... •, . , : Politycznej Zgromadzenia NZpokoju, dia norm alnej wspołpra- i , ,  . ,  , ,1 stanowiła przykrą porażkę dia

W yrażając ‘ poparcie dla rezo-
stopniu A dm in is trac ja  Wzajem- I lu c ji czechosłowackiej, przedsta-

amerykańskich im peria listów . 
Bardziej jeszcze zdemaskowała

nego Bezpieczeństwa  (organiza
cja pomocy wojskow ej b loku a- 
gresji — red.)“ .

Podczas dyskusji w  K om is ji 
O przeznaczeniu tych m ilionów  j Politycznej cytowany by ł ame- 
m ów iły  zeznania oskarżonych i ;rykański podręcznik szpiegostwa

w ic ie l ZSRR, A. ’ Grom yko j  zb™ d™ zą po litykę Waszyngto-
stw ie rdz ił: „Uważam y,; że pow 
zięcie tak ie j uchw ały leży w 
interesie nie ty lk o  ZSRR, C h iń
skie j R epublik i Ludowej i kra

nu, zbrodnicze metody k tó rym i 
się posługuje i niebezpieczeńst
wo, jak ie  stanowi d la  sprawy 
pokoju i współpracy międzyna-

jó w  dem okracji ludowej, lecz i , rodowej. Fakty ujawnione i udo
we wspólnym  interesie Naro- j wodnione podczas dyskusji 
dów Zjednoczonych oraz w  in - : w płyną na spotęgowanie w a lk iśw iadków na licznych proce- j wydany w  1949 r. przez u n i-

.. ____  „ l lu l ic |  sach, w  k tórych wyszła na jaw  ; w ersytet w  Princeton przy | teresie" s p ra w y l> o k o ju ” m iędzy- praeciw te j polityce na całym
Braun opowiedział o tym , ja k  t inansowana przez Waszyngton j współpracy p izedstaw ic ie li, o f i - , narodowego“ . ; świecie. na wzrost czujności wo-
pisał „L e w a n ty “ i ja k  z rozmów | zbrodnicza działalność w y rzu t- j cja lnych czynników  USA, m. in  j „N aród po lski — s tw ie rdz ił w  | bec w rogich knowań am erykań-

George‘a Kennana, b. ambasa- | swym  wystąp ien iu  delegat [ skich ze strony narodu polskie-
dora w  M oskwie. i Po lski J. Katz-Suehy — widząc j go, ze strony wszystkich naro

że stoczniowcami i z poznania i ków  społeczeństwa przeciw  na- 
ich życia powstawała jego książ- | szym narodom. Zresztą los 1 
ka. (PAP) j m iliona do larów spośród sum „U rzędn ik  służby zagranicz- \ zaostrzającą się z roku na rok  1 dów w ie lk iego obozu pokoju.

N ie n ie  stoi na p r z e s z k o d z ie
których lekarze wyjaśniać będą Przemyśl cementowy by ł je- [ itp. Przy wprowadzaniu ich w  I 
w iele spraw z dziedziny ośw ia- | dynym przemysłem w  k ra ju , j życie zakłady zdane są na w ia 
ty  sanitarnej i higieny. j k tó ry  w  roku 1952 nie osiągnął j sne siły.

A by zapewnić szybką i spraw- i wzrostu produkcji. W  styczniu j Gdy mowa o postępie technj- | 
ą działalność ekip sani ta r- | i lu tym  br. przemysł cemento- j cznym, niesposób pominąć spra-

ia łi Turońrz\k

n3 - , , . . . .
nych, które działać będą w  j wy, jako całość plan wykonał, j w y  stosowania (a raczej n iepeł 
miastach i we wsiach, przygo- i n iem niej jednak i w  tym  okre- | nego stosowania) żużla w ie lko -

............................................sie n iektóre cementownie m ia- ' .......................
ły  znaczne niedobory.

towano już odpowiednią ilość 
środków dezynfekcyjnych i od
każających.

Pierwsze m eldunki wykazu
ją, że społeczeństwo przejawia 
duże zainteresowanie akcją sa
n ita rno - porządkową, zgłasza
jąc się do prac związanych z 
tą akcją. (PAP)

Nowe rodzaje sprzęln 
budowlanego

(a) Dla u ła tw ien ia  rea lizac ji 
zadań produkcyjnych budowni
ctwa m iejskiego w  br. przew i
dziany jest m. in. dalszy, po
ważny wzrost p rodukc ji sprzę
tu  i . maszyn budowlanych w y 
twarzanych przez Centralne
W arsztaty Sprzętu B udow ni
ctwa M iejskiego. Rozpoczęta 
zostanie również produkcja no
wych rodzajów sprzętu.

Obecnie trw a ją  prace przy 
przebudowie pierwszej serii c ią
gn ików  na spychacze specjalnie 
przystosowane do prac w  bu
dow n ictw ie  m ie jskim . Doku
m entacja d ia  przebudowy cią-

Yantrin m lH n ikóu  ija/diy „Wolność a

(f) Staraniem Zarządu O krę
gu Stołecznego Towarzystwa 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej 
odbyła się dn ia 29 bm. konfe-

renowego redakcji „W olność“  — 
L. Prokszy czyte ln icy podkre
śla li ogromną pomoc, jaką sta
now i gazeta „W olność“  w  ich

rencja czyte ln ików  gazety „W ol- | codziennej pracy zarowno za
ność“ . Konferencja  ta zgroma
dziła w  św ie tlicy  Zakładów 
im. Kom uny Paryskie j w ie lu 
czyte ln ików  gazety „W olność“ 
robotników , przedstaw icie li in 
te ligencji pracującej i m łodzie
ży. W zię li w nie j udzia ł; prze
wodniczący Ząrządu Okręgu 
Stołecznego TPPR, Budowniczy 
Polski Ludowej M icha ł K ra 
jew ski oraz przedstaw icie le re 
dakc ji gazety „W olność“  — L. 
Proteza, F. Graczow i  M. Sa- 
p ryk in .

Po zagajeniu kon ferencji ze
brani z łoży li ho łd pam ięci Wo-

gn ików  na spychacze i wyposa- | dza rą L i postępowej ludzkości 
żenią ich w tarcze do zagarnia- j Józefa Stalina; uczczono ró w 
nia ziemi i inne urządzenia zo- i nież pamięć Prezydenta Repu-
stała opracowana przez naszych 
inżynierów .

Prowadzone są również robo
ty  przy budowie dalszych 50 
sztuk pieców do osuszania | 
wnętrz budynków.

Centralne W arsztaty Sprzętu 
Budownictwa M iejskiego pro
duku ją  również urządźenia, k tó 
re um ożliw ią  stosowanie w  pu

b lik i Czechosłowackiej — K le- 
menta G cttwalda.

W żywej dyskusji nad re fe
ratem k ie row n ika w ydzia łu  te- 1 dalszej pracy. (PAP).

wodowej ja k  i społecznej. Dysku 
tanci zgłaszali swe uwagi i p ro
śby, dotyczące problemów, z 
ja k im i chcieliby się zapoznać 
za pośrednictwem gazety. F ran 
ciszek Czapiewski, gó rn ik  ze 
Stalinogrcdu, zatrudniony przy 
budowie M etra warszawskiego, 
w yra z ił życzenie, aby gazeta 
szerzej, niż dotychczas uwzględ
niała osiągnięcia budowniczych 
moskiewskiego Metra.

Nauczyciel Czesław Maślan- 
kiew icz m ów ił, ja k  w  swej p ra
cy pedagogicznej korzysta z a r
tyku łó w  „W olności“  o metodach 
wychowania stosowanych w  
ZSRR.

Przedstawiciele gazety zapew
n il i czyteln ików, że ich głosy 
redakcja wykorzysta w  swej

Otwarcie Instytutu Doskonalenia 
i Specjalizacji Kadr Lekarskich

Postęp te ch n iczn y  
na p ie rw s z y m  p la n ie

Przemysł 'cementowy nie mo
że wykonać rosnących zadań 
bez stałego, systematycznego po
stępu technicznego, bez podno
szenia wydajności agregatów. 
Jest faktem , że w  te j dziedzi
nie niektóre cementownie mają 
osiągnięcia. Dotyczą one zwłasz
cza przyśpieszania obrotów pie
ców k link ie row ych  i  obniżania 
zawartości wody w  szlamie, 
k tó ry  jest produktem  w yjśc io
w ym  k lin k ie ru . Cementownia - 
„Grodziec“ , dzięki przyśpiesze
niu  obrotów pieca n r 1 o 15 
procent, uzyskała wzrost p ro
d u kc ji z tego agregatu o 12 
procent. Każdy procent obniże
nia wody w  szlamie daje tu 
przeciętnie wzrost p rodukc ji o 
1,5 proc.

Postęp techniczny nie daje 
jednak dotychczas w  przemyśle 
cementowym wszystkich spo
dziewanych rezultatów , nie ma 
pełnego pokrycia we wzroście 
produkcji. Dlaczego?

Nowe zamierzenia techniczne 
muszą być rozwiązywane w  ce
mentowniach w  sposób kom 
pleksowy. Aby całkow icie w y 
korzystać np. przyśpieszenie 
obrotów pieca, trzeba skoordy
nować szereg czynników, które 
dopiero łącznie w p ływ a ją  na 
podniesienie wydajności.

A  ja k  to się przedstawia w  
niektórych cementowniach? W 
„Grodźcu“ np. przyśpieszono 
■obroty pieca n r 2 o 14,6 p ro
cent, uzyskano zaś wzrost pro-

(a) W  dn iu 28 marca br. odby
ło się uroczyste otwarcie In - 

dow nictw ie m ie jsk im  m ałej ! s ty tu tu  Doskonalenia i Specja
lizac ji K ad r | Lekarskich —mechanizacji w  szerszym mz 

dotychczas zakresie. M. in. 
przystąpiono już do produkcji 
w  oparciu o dokumentację k ra 
jow ą po jem ników  na cegłę, 
obliczonych na 300 szt. cegieł 
każdy.

^  /jn-kii- n ik  i d r Bednarski, w yb itn i na-Opracowano również doku- | uR j studenci Akadem ii
mentację techniczną dla mecha- 5  Medvcznej w  Warszawie, 
nicznych cykhn ia rek 1 szlitie- | Juz w roku b ież. Ins ty tu t 
rek do podłóg. P rodukcję ich j przeszko li około 800 lekarzy za

ośrodka naukowego o szerokiej 
skali specjalności, k tó ry  prowa
dzić będzie dokształcanie leka
rzy we wszystkich dziedzinach 
medycyny.

Na uroczystość p rzybyli w ice
m in is trow ie  Zdrow ia d r Kożusz-

czy kró tk ie  kursy uzupełniające.
W przyszłości nowootwarty 

Instytu t, oprócz masowego do
szkalania lekarzy, będzie przy
gotowywał kadry w ysokokwali
fikow anych specjalistów.

Przemawiając na uroczystości 
w icem in ister Zdrow ia d r B. 
Bednarski podkreślił, że służba 
zdrowia w Polsce Ludowej mu-

piecowego jako dopełniacza do 
cementu „250“ i hutniczego. Żu
żel, p roduk t uboczny w  hutach, 
jest w  przemyśle cementowym 
pełnowartościowym  surowcem. 
Jak najlepsze jego w ykorzysta
nie to sprawa byna jm nie j nie 
błaha, zależy od n ie j w  dużej 
mierze wykonanie p lanów w  ce
mencie. W roku 1952 planu sto
sowania żużla n ie  wykonano, 
pow tórzyło się to  w  I  kw arta le  
br.

W  znacznym stopniu należy 
za to obciążyć hutn ic tw o, k tóre 
mimio w łasnych zobowiązań nie 
dostarcza planowanych ilości 
żużla półsuchego. N iem nie j je d 
nak przem ysł cementowy nie  
podją ł jeszcze w a lk i o maksy
malne wykorzystanie żużla mo
krego i  przesuszenie go przez 
wymieszanie z gorącym k lin k ie 
rem.

D la ilu s tra c ji: zdarzało się 
wprawdzie, że bieżące dostaw'y 
żużla nadchodziły np. do „W yso
k ie j“  nieregularnie, ale zakład 
posiadał stale zapasy daleko 
przekraczające miesięczne zapo
trzebowanie. Zasadniczy p ro
blem stanowiło wysuszenie żu
żla. „W ysoka“  zastosowała do
b ry  pomysł suszenia żużla na 
płaszczu pieca „C “  oraz, ja k  to 
jest gdzie indzie j, na rynnach 
potrząsalnych, odprowadzają
cych k lin k ie r  z pieca „D “ . Po
m ysłu tego jednak nie zrealizo
wano w  pełni, nie potra fiono 
bowiem odpowiednio zorganizo
wać pracy. Urządzenia na piecu 
„C “ i „D “ i  suszarnia żużla do 
cementu hutniczego b y ły  n iew y
korzystane, ponieważ, ja k  tw ie r- 

I dzono, brak by ło  ludzi. W  .lu
dukc ji ty lk o  o 5 proc., przy-,| tym  br. wprav/adzono dla b ry - 
śpieszenia obrotów' pieca n r 4 j gad suszących żużel akord, za- 
o 18 procent me wykorzystano | stosowano jednocześnie dwa 
wcale. Dotychczas bowiem  nie proste mechanizmy. I  „nagle“
zbadano wszystkich dodatko
wych warunków , które mają 
w p ływ  na wydajność pieca.

Gzy za te zaniedbania odpo
wiada ty lk o  k ie row n ic tw o po
szczególnych cementowni? Nie.

okazało się, że lu dz i nie b rak i 
pod koniec lutego w ykorzysta
nie żużla zb liżyło  się do planu.
Jakość re m o n tó w  i  a w a rie

Problem y produkcyjne w  
przemyśle cementowym nie o- 
graniczają się byna jm nie j do 
wprowadzania postępu technicz
nego. N iezm iernie ważnym,

Kompleksowe rozw iązanie trud- 
si udzielać coraz lepszej, na co- j nych nieraz problem ów tech- 
raz wyższym poziomie stojącej j nicznych wym aga konkretne j 
pomocy lekarskie j ludziom pra- pomocy i  k o n tro li ze strony
cy " Centralnego Zarządu Przerhysłu | pierwszoplanowym  zągadnie-

„Nowootwarta placówka nau- I Cementowego. A  pomocy te j i  j niem jest sprawa całkow itego
, ,,,,, ... „ „  ko-wa — Ins ty tu t Doskonalenia i k o n tro li w łaśnie brak. Działa ją- w ykorzystania istn ie jących zdol-

rozpocznie się w  połow ie br j ¡.¿wno na kilkutygodniow ych i i Specjalizacji Kadr Lekarskich. | ca przy Centra lnym  Zarządzie J ności produkcyjnych.
Zastosowanie tego sprzętu i jak i  kilkum iesięcznych kur- | służyć będzie tym  właśnie ce- |kom is ja  postępu technicznego N iektóre cementownie poda-
usprawni w  poważnym stop n u  j sach. zaś ponad 2 tysiące pra- i łom  oświadczył 
te pracochłonne roboty, (PAP) I cow ników  służby zdrow ia ukoń- I

mówca.
(PAP)

ogranicza się w zasadzie do da
wania wytycznych, instrukcji

ją  wprawdzie dane o skróceniu 
czasu trw an ia  remontu kap ita l-

nego. Jaka jest jednak ..pod
szewka“  tego skrócenia czasu 
remontów? Oto szereg' cemen
towni nie po tra fiło  zapewnić 
sobie (hu tn ic tw o tu im  nie po
mogło) wszystkich części za
m iennych i m ateria łów , rezy
gnowały więc po prostu z... re 
montu n iektó rych  agregatów 
czy ich części. Również jakość 
remontów pozostawia w ie le do 
życzenia, is tn ie je  co prawda za
rządzenie, że każdy rem ont po
w in ien być odebrany przez spe
cja lną kom isję techniczną, ale 
pro tokołów  takiego odbioru 
próżno by szukać.

N iska jakość rem ontów lub 
wręcz zrezygnowanie z nich, 
brak systematycznego przeglądu 
i konserwacji maszyn, siaba 
kontro la  obsługi agregatów — 
takie są główne źródła aw arii 
w  przemyśle cementowym. A 
można zaryzykować tw ierdze
nie, że, gdyby nie awarie i zw ią
zane z n im i postoje agregatów, 
przem ysł cementowy w ykona ł
by p lan 1952 roku, a nawet go 
przekroczył.

Cementownia ,jSatur.n“  n ;e 
m iała w  styczniu br. ani jed
nego nieipianowego postoju — 
zadania miesięczne zrealizowała 
z nadwyżką. O dwrotn ie — w  
cementowni „P iast“ . T y lko  w 
I dekadzie stycznia br. piece 
k link ie row e  na skutek aw a rii 
stały tu przez 33 godzimy, ruty
ny cementowe przez 61 godzin.

M im o że problem jest poważ
ny, nie prowadzi się dotąd w 
przemyśle cementowym zdecy
dowanej w a lk i z aw ariam i, w a l
k i o w łaściw y poziom remon
tów i konserwacji agregatów. 
Kom isje antyaw aryjne w wielu 
zakładach istn ie ją ty lko  na pa
pierze. Co gorsza, zwłaszcza w 
zakładach o starszym parku ma
szynowym uważa się awarie za 
coś zupełnie normalnego. Jasne, 
że np. w  „S atu rn ie“ , k tó ry  po
siada nowoczesne urządzenia, 
ła tw ie j jest uniknąć nieplano- 
wych postojów, niż w  „W yso
k ie j“ czy też w  „Piaście", gdzie 
agregaty są przestaijzaie.

W ynika stąd, że w łaśnie w 
tych zakładach należy otoczyć 
maszyny tyim staranniejszą o- 
p ieką i systematycznie je kon
serwować. A  jest wręcz prze
ciwnie.

Decydują kadry
Przem ysł cementowy me spo

ro dobrych fachowców. Obok 
starej, posiadającej duże do
świadczenie kad ry  inżynierów  
i  techników  wysunięto na k ie 

rownicze stanowiska w ielu 
przodujących robotników .

W  szeregu jednak cementow
ni występuje n iezm iernie szko
d liw e  z jaw isko b raku  in ic ja ty 
w y  i  poczucia odpowiedzialno
ści n iektórych k ie row n ików  
wydziałów , m ajstrów  i  b ryga
dzistów, za. powierzone ich p ie
czy odcinki.

Poważnym problemem jest 
doszkalanie zawodowe niższe
go dozoru. Na 236 wysu
niętych w  przemyśle m a j
s trów  zm ianowych i  brygadzi
stów, przeszkolenie zawodowe 
posiada zaledwie 60. Przepro
wadzone zaś w  roku 1952 egza
m iny  m ajsterskie w ykaza ły na 
ogół słabe przygotowanie teo-

D la przyk ładu: w  cementów- [ retyczne kandydatów. W  tych 
n i „W ysoka“ w  czasie p ierw - j warunkach pro jektowane od 
szych tegorocznych roz top ów ; pewnego czasu uruchomienie 
woda groziia zatopieniem g li-  j technikum  cementowego dla 
n ianki. K ie row n ik  kam ienio lc- I dorosłych powinno nastąpić 
mów z dwóch posiadanych [ ja k  najprędzej, 
pomp w irow ych w łączy ł ty lk o  N iem niej ważną sprawą, jeś li 
jedną, o drug ie j bowiem zapo- j chodzi o kadry, jest fak t, że 
m niał. W  w yn iku  niedbalstwa j znaczna część na jbardzie j do- 
k ie row n ika  działu elektryczne- j świadczonych inżyn ie rów  i  tech- 
go motopompę uruchom iono do- j n ików  jest w  poważnym stopniu 
piero po 12 godzinach. Tymcza- | oderwana od zakładów. Mowa
sem g lin ianka została zalana, j o kadrze zatrudnionej w  Cen

tra ln ym  Zarządzie Przemysłu 
Cementowego.

Dopiero rano, gdy sprawą za
ją ł się niepowiadom iony uprze- j 
dnio dyrekto r zakładu, włączo- | 
no również drugą pompę w iro- Instrukcje to nie wszystko
wą i  po 3 godzinach wodę usu- i . . . _ . .........................
nięto. Przez dwa dn i cemento- : . ^ P o m n ie liś m y  juz, ze we 
wnia m ia la jednak ograniczona i vPr0 * ad2 an iu postępu techni- 
produkcję ’ ! czneS° zakłady zdane są w du -

Gdzie tk w ią  przyczyny tak ie j | mierze na własne siły. Tak
postawy części średniego i doło- j 1„ ,w . 3̂ nycb dziedzinach,
wego dozoru w  cementowniach,- . ' ra ln > Zarząd, a naw et M l‘  
gdzie tk w ią  przyczyny tak ich  j Przemysłu M atena-
zaniedbań? W ydaje się, że są.;1 . u ow anycb w ysyła ją  sta-
tu dwa zasadnicze źródła: błą- i Jannie °pracowane ins trukc je  
dy w organizacji pracy i  s ła- i 3 - f  rządz.en3f  ’ ale iCh w ykona- 
bość pracy politycznej. i Z r o lo w a n e  jest jedynie

W  niektórych cementowniach ! prazy pom " cy sprawozdawczość), 
nie jest rozwiązane do końca I . b° ry kają  się z rożny-
zagadnienie ścisłego podziału ] m i problem am i technicznym i
fu n k c ji między k ie row n ików  czy i ! trudnościam i organizacyjnym i, 
też m ajstrów  różnych działów, i Centra lny Zarząd często o tym  

i a w  związku z tym  na niższych j w ie nawet, ale rzadko udziela 
jak ie jś  konkretne j pomocy.

❖
.Tak zaznaczyliśmy na wstępie 

przemysł cementowy w  całości 
_ w ykonu je  plan pierwszego 

! by pomyśleć w cementowniach kw a rta łu  br. Pomyślna realiza-

! szczeblach nie jest w  pełn i prze- j 
strzegana zasada jednoosobowe- j 

i go k ie row n ic tw a i  odpowie-! 
j działności. W ydaje się również, 
j że sprawa dojrza ła do tego, a- 
1 by
o prem iow aniu k ie row n ików  i  cja planu w  następnych mie- 
m a js trów  od wykonania planu siącach wymagać będzie prze-
»rzez ich oddział, a nie ja k  do 

| tąd — przez cały zakład.
de wszystkim  przełamania 
istniejących słabości w  zakresie

Zm iany w  organizacji pracy wprowadzania postępu techni-
muszą isc w parze ze wzmoc- 

i nieniem pracy politycznej 
! wśród dozoru. Większość k ie ro - 
j w n ików  działów, m ajstrów  i b ry 
gadzistów nie bierze np. udzia- 

[ łu  w  szkoleniu ideologicznym,
; pracownicy dozoru — członko- 
! w ie pa rtii, nie o trzym ują  zadań

cznego, wykorzystania mocy 
produkcyjne j i rezerw su
rowcowych, w a lk i z awa
riam i, pracy z kadram i k ie
rowniczym i. Wymaga bacz
nego zwrócenia uwagi na 
term inowe wprowadzanie do 
ruchu inw estycji i planowe ich

pa rty jnych , organizacja p a rty j-  I wykorzystanie. Wymaga uspra- 
na nie kon tro lu je  ich pracy, i wnienia pracy Centralnego Za- 
Zaniedbując pracę polityczną ; rządu Przemyślu Cementowego, 
wśród najlepszej części bezpar- [ N ic nie stoi na przeszkodzie, 
tyjnego dozoru, organizacje pa r- j aby przemysł cementowy te sła- 
ty jne  wykazują nieraz jednoczę, j bości przełamał. N ic nie stoi 
śnie brak czujności w  stosunku j na przeszkodzie, aby tak. jak  do 
do elementów obcych, k tó rym  j roku 1951 włącznie, przemysł 
udaje się czasami przekraść na i cementowy systematycznie w y- 
kierownicze stanowiska. I konyw a ł swoje zadania.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Remza (CSR) wysrał konkurs skoków

na K
Z A K O P A N E . O tw arty  konkurs  

skoków rozegrany 29 m arca na du
żej skoczni na K ro kw i na zakończe
nie m iędzynarodow ych zawodów  
narciarskich o m em oria ł Br. Czecha 
i H . M arusarzów ny zgrom adził po
nad 15 tysięcy w idzów . Serdecznie 
pow itała publiczność p rzyby łą  na 
zawody radziecką w ycieczkę budo
wniczych Pałacu K u ltu ry  w  W a r
szawie.

Do konkursu zgłosiło się 53 za
w odników . Szczególne zaintereso
wanie budził udział w  konkursie  
10 skoczków zagranicznych, a zw ła 
szcza świetnych zaw odników  cze
chosłowackich Rem zy i Felixa  
którzy  przypuścili szturm  na 'do
tychczasowa hegemonię na K ro k 
wi zasłużonego m istrza sportu S ta
nisława M arusarza. Em ocjonują
cy pojedynek zakończył sie po
rażką _ M arusarza, k tóry  różnica 3 
punktów  m usiał "stąpić pierwsze 
m iejsce Remzie. Drugi przeciw nik  
M arusarza — Fe lix  zajał trzecie  
m iejsce. W po jedynku tej tró jk i 
prow adził przez cały czas Remza.

Drugą grupę stanow ili: K u la . Ko- 
wa!.-!- \  W ^grzynkiew icz i K rzep
tow ski. k tórzy  toczyli w alkę ze

rok w i
I św ietnym  skoczkiem  niem ieckim  
| Lesserem i Czechem Nusserem. i G rupy te j trzym a ł się również sko- 
; czek węgierski Nezo. Tlass (NR*D) 
i zaprzepaścił szanse na lepszą lo- j katę  robiąc ..podpórkę“ przy p ier- 
Í wszym skoku. W ycofał się z kon- 
! kursu po upadku w  pierwszym  i skoku Czechostowak M elich . Z te- 
' 30 samego powodu w ycofała się 
¡tró jk a  dobrych skoczków polskich:
; Antoni W ieczorek. H o ły  i Sieczka, 
a po drug iej serii skoków N ie - 

¡ m ieć W einel.
W yn ik i techniczne: 1) Remza 

(CSF) skoki — 77.5. 77. 79. nota —
! 326. 2) M arusarz fc W K S ) skoki — 
76. 76.5. 30 — nota 32S. 3) Fe lix  

; (CSR) skoki — 75. 71.5. 72, nota — 
214.5. 4) K u la  (C W K S) skoki — 70.5. 
71. 69.5. nota -  308. 5) Kowalski
'G w ard ia ) skoki — 68,5. 75.5. 73.5. 
’■>ota — 303.5. 6) Węgrzyn kiew icz
'Spornia) skoki — 68. >>8.' 71. nota
— 200. 7) Les=er (N R D ) skoki —i 68. 67.5. 69. nota — 288.5. 8) Nezo :

; (W ęgry) skoki — 67. 74. 72.5. nota
— 238.5. 9) Krzeptow ski Józef ;
'C W K S ' skoki — 65.5. 64.5. 66. no- j
ta — 287. 10) Nusser (CSR) skoki i
— 69. 69.5. 69.5. nota — 284.5.

I liga piłkarska
G D A Ń S K . Budowlani (Gdańsk) i 

przegrali z U nią (Chorzów) 0:1 (0:1). ! 
Zw ycięską b ram kę zdobył w  14 m i- : 
nucie C ieślik.

r?»
OPO LE. Pozna, u K o le ja rz  po

konał z d e c y d o w a n i Budowlanych I 
(Opole) 4:2 (1:1). "Bramki zdobvli- i 
dla K o le jarza  — Anioła — 3 i k a j -  ! 
dasz — 1, dla B udowlanych — M ie l-  
niczek z w o lne"'' oraz K lik .

*
K R A K Ó W . Spotkanie G w ard ii 

krakow sk ie j z G w ard ią  warszaw 
ską zakończyło się ciężko w y w a l
czonym  zwycięstwem  zespołu k ra - j 
kowskiego 2:1 (1:0). B ram k i zdoby- i 
li: dla G w ard ii (K rakó w ) — K ohut'! 
i M ordarsk i. dla d rużyny  w arszaw 
skiej — H achorek z rzutu  wolnego.

*
W A R S Z A W A . W spotkaniu CW KS  

7. G órn ik iem  (R ad lin ) w o jskow i od
nieśli zwycięstwo 4:2 (3:1).

C W K S by ł zespołem lep ie j p rzy 
gotowanym  technicznie i kondv- 
cyjn ie . B ram ki zdobyli: dla CW K S 1 
— Szym borski i Gogolewski po 2, 
dla G órn ika — D ybała  i W iśn iow - i 
ski.

B Y TO M . M iejscowe Ogniwo prze
grało z O W KS (K raków ) 0:1. W o j
skowi byli zespołem szybszjrm i 
grającym  bardzie j zespołowo.

B ram kę dla O W K S  zdobył Pie- 
chaczek. •

*
C HO RZÓ W . Budowlani (Chorzów) 

odnieśli zasłużone zw ycięstwo nad 
krakow skim  Ogniw em  2:0 (0:0). W  
obydwóch drużynach zaw iodły  for
macje^ ofensywne, k tóre  raz iły  po
wolnością i niezdecydowaniem  
strzałowym . B ra m k i dla" B udow la
nych zdobyli — Januszek i Glanc.

T A B E L A
1. U nia Chorz. 6:0 6:2
2. G w ard ia  K r. 6:0 8:3 1
3. K o le ja rz  P. 4:2 6:4 i
4. B udow l. Chorz. 4:2 5:4 !
5. OW KS K raków 4:2 6:6
6. CW KS 3:3 7:6
7. Ogniwo K r. 3:3 2:3 i
8. G w ard ia  W -w a 2:4 3:4
9. Ogniwo B yt 2:4 2:3

10. B udowl. Gd. 2:4 1:2 j
11. Budowl. Opólp 0:6 3:8
12. G ó rn ik  Radlin 0:6 3:8

11 liga piłkarska
Z rozegranych 29 bm. spotkań p ił

karskich  o m istrzostwo I I  lig i n a j
w iększe zainteresowanie w zbudził 
mecz prowadzącego w  tabeli G ó rn i
ka (B ytom ) z O gniw em  (Tarnów ). 
Spotkanie zakończyło się w yn ik iem  
rem isowym  1:1 (1:1). W  pozostałych 
spotkaniach uzyskano następujące  
w y n ik i:

R o ln ik  (W arszawa) — G w ardia  
(Bydgoszcz) 2:4 (0:3). G ó rn ik  (W a ł
brzych) — Spójnia (W arszawa) 3:2 
(1:0), W łókn iarz (K raków ) — K ole 
ja rz  (Leszno) 5:2 (3:1), W łókn iarz
(Łódź) — G w ardia  (Lub lin ) 3:1 (1:1), 
K o le ja rz  (W arszawa) — G w ardia

¡(K ie lce) 3:1 (2:0). OW KS (Bygdoszcz) 
: — Stal (Sosnowiec) 0:1 (0:0).

T A B E L A
1. K o le ja rz  W -w a 5:1 8:2
2. G ó rn ik  Byt. 5:1 6:2
3. W łókn. K raków 5:1 8:3
4. Ogn. Tarnów 5:1 4:2
5. W łókn. Łódź 4:2 5:3
6. Górn. W ałbrzych 4:2 4:3
7. Stal Sosu. 4:2 4:3
8. K o l. Leszno 3:3 6:5
9. G w ardia  Bydg. 3:3 7:7

10. O W KS Bydg. 2:4 1:5
11. G w ard ia  K ielce 1:5 2:5
12. G w ard ia  Lublin 1:5 1:4
13. Lo tn ik  W -w a 0:6 3:9
14. Spójnia W -w a 0:6 2:8

finałowe rozgrywki w’ koszykówce kobiet

Dobra postawa młodych pięściarzy 
w finałowych walkach o mistrzostwo Polski

29 bm. zakończyły się w Poznaniu X X II I  indywidualne mi
strzostwa Polski w boksie. Tytuły mistrzów w kolejności wag 
zdobyli: Kukier (Lublin), Stefaniuk (Gdańsk), Kruża (Warszawa), 
Konarzewski (Koszalin). Drogosz (Kielce), Piński (Warszawa), 
Leiss (Bydgoszcz), Piórkowski (Warszawa), Grzelak (Warszawa),
Gościański (Warszawa).

Spotkania finałow e w yw o ła ły  ol
b rzym ie zainteresowanie gromadząc 
w hali targowej ponad 8 tys. w i
dzów.

N ie  wszystkie w a lk i by ły  jednak  
godne finałów  m istrzostw Polski. 
Najsłabsze w a lk i stoczono w wadze 
le k k ie j, średniej i c iężkie j. N ie  
wszyscy również zawodnicy w y trzy 
m ali kondycy jn ie  k ilku d n io w y  tu r 
n ie j. D otyczy to przede wszystkim  
M urawskiego. N ow aka. Pińskiego. 
W ojciechowskiego i W ęgrzyniaka.

Najlepsze w a lk i stoczyli: Stefa
n iuk z R ozpierskim . K ruża z N iedź- 
w iedzkim  i Drogosz z Sadowskim  
Dobrą postawę obok czołówki w y 
kazali pięściarze słabszych okrę 
gów. Po raz pierwszy w  m istrzo
stwach — K ra k ó w  i Koszalin m ieli 
w  fin a le  po dwóch reprezentantów

W pu n ktac ji drużynow ej zw ycię
żyła W arszawa — 49 pkt. przed 
Gdańskiem  — 22 p k t., Bydgoszczą

— 19 pkt., K rakow em  — 17 pkt., 
Koszalinem  — 16 pkt., Lub linem  — 
14 pkt.. Poznaniem  i Stalinogrodem  

¡ — po 13 pkt., K ie lcam i — 8 pkt.,
| Zieloną Górą — 6 pkt., Rzeszowem  
| i W rocław iem  — po 5 pkt., Łodzią 
j i Opolem — po 3 pkt.

W pu nktac ji zrzeszeniowej w y- 
1 grała G w ardia — 69 pkt. przed 

CW KS — 56 pkt, K o le jarzem  — 26 
pkt.. Stalą — 18 pkt., Ogniwem  — 
9 pkt., B udow lanym i — 7 pkt..

| Unią — 6 pkt., W łókniarzem  — 5 
; pkt. i Spójnią — 3 pkt.

M istrz Polski w wadze muszej 
K u k ie r w  walce 7 M uraw skim  był 
szybszy i m ia ł silniejsze ciosy. K u 
k ie r okazał się dobrym  bokserem  
tu rn ie jow ym . W walce finałow ej 
lu b lin ian in  w ykazał doskonałą kon
dycję. Słabszy fizyczn ie  M uraw ski 
w alczył jednostronnie, używ ając  
przeważnie lewego prostego. Ciosy 
M urawskiego by ły  słabe i nie ro
b iły  w rażenia  na przeciw niku.

M istrz wagi koguciej S tefan iuk  
w ykazał doskonały refleks, szybkość 
i kondycję. S te fan iuk  toczył w  f i 
nale piękną w alkę  z Rozpierskim . 
Rozpierski m im o porażki zostawił 
bardzo dobre wrażenie.

K ru ża, m istrz w  wadze p iórkow ej,- 
w walce z N iedżw iedzkim  pokazał 
urozm aicony repertuar ciosów. M a
jąc  wspaniałą kondycję ciągłym i a- 
tak.ami w yczerpał przeciw nika. 
N iedźw iedzki ustępował mu ponad
to rutyną.

W alka finałow a w  wadze lekk ie j 
stała na bardzo słabvm poziomie. 
M istrzem  został po w yrów n an ym  
przebiegu K onarzew ski w ygryw ając  
/. N ow akiem . Obaj w a lczy li chaoty
cznie i chw ilam i w alka przypom i
nała zapasy.

M istrz Polski w  wadze lekkopół- 
średniej Drogosz jeszcze raz po
tw ierdził, że jest nieprzeciętnym  
ta lentem . Drogosz .w  walce z tru d 
nym  przeciw nik iem  — Sadowskim  
bił sierpami, tra fia ją c  idealnie czy
sto. Sadowski nie m ia ł nic do po
w iedzenia. gdyż Drogosz w yprzedzał 
każdą jego akcję.

W wadze półśredniej w a lka  fin a ło 
wa była słaba. D obry dotychczas 
P iński nie w y trzym a ł kondycyjn ie  
tu rn ie ju  i w a lczy ł poniżej swych

możliwości z Czajeńskim . Po chao
tycznej walce n iezb yt w ysokie zw y
cięstwo odniósł P iński.

M istrzem  Polski w  lekkośredniej 
został Leiss, k tó ry  m ia ł przewagę  
techniczną nad K arp ińsk im . W ar
szawianin w alczy ł am bitn ie  i był 
trudnym  przeciw nik iem  dla bardziej 
rutynowanego Leissa.

W wadze średniej ty tu ł m istrza  
Polski zdobył P iórkow ski, k tó ry  
nieznacznie pokonał W ojciechow 
skiego. P iórkow ski nie zachwycił, 
w ałczył źle. taktyczn ie  polując na 
nokaut. W icem istrz Wojciechowski I 
przegrał głównie z powodu braku j 
kondycji.

T y tu ł m istrza Polski w  połcięż- | 
kie.i obronił G rzelak, k tó ry  w ład - j 
nym  stylu w ypu nktow ał B iela, j 
G rzelak by ł doskonały technicznie i i 
m iał dużą przewagę nad uta lento - j 
wanym  ale dużo słabszym technicz
nie krakow ianinem .

W ciężkiej w a lka  m iędzy Gościań- , 
skini a W ęgrzyniakiem  była bardzo ! 
słaba. Obaj pięściarze .p o lo w a li na 
nokaut. N ieco lepszy b y ł Gościański, 
k tó ry  by ł bardziej agresywny. W ę
grzyn iak  w  drugiej rundzie o trzy 
m ał cios w  żołądek, k tó ry  decydu- j 
jąco w p łyną ł ńa dalszy przebieg  
w a lk i.

P ływ a cy  us tanaw ia ją  
w osta tn im  dn iu

dalsze re ko rd y  
m is trzos tw

Podobnie ja k  dwa poprzednie tak
i ostatni dzień pływ ackich m i
strzostw Polski w  hali k ry te j p rzy 
niósł dalsze rekordy.

Pierwsza konkurencja  finałow a  
ja k ą  było 200 m  st. grzbiet, m ęż
czyzn po ciekaw ej walce zakoń
czyła się zwycięstwem  B onieckie
go (W łókn iarz) — 2:34.5. W y n ik  
ten jest now ym  rekordem  Polski. 
W alczących o drugie m iejsce K ę -  
dzię i Stelm aszyka w yprzedził po 
w spaniałym  fin iszu Jaśkiewicz (Stal) 
— 2:34.6.

Na 200 m st. klas. kobiet M ro - 
zówna (K o le ja rz) m usiała stoczyć 
zaciętą w a lkę  na całym  dystansie 
z zagrażającym i je j G ryką  i M a 
linowską i uzyskała w y n ik  3:06,0.

Zw ycięstw o G rem lowskiego na 
400 m  st. dow. 4:50.7 było zdecydo
wane. W  konkurenc ji te j K ow alski 
(C W K S) ustanow ił rekord Polski

jun io rów  — 5:08,2, K ow alski w e li
m inacjach uzyskał czas 5:12,5, któ
ry  to w y n ik  b y ł rekordem  Polski.

Na 100 m  st. m ot. kobiet Grysz- 
czykówna R. (G w ard ia) po ładnym  
finiszu zdobyła ty tu ł m istrzowski 
(czas 1:26,9). Przez cały czas w a l
czące ze sobą Dobranow ska i K le- 
mińska m usiały uznać je j w yż
szość. K lem ińska w  konkurencji 
te j ustanow iła rekord Polski m ło
dzików  osiągając czas — 1:28,3.

200 m  st. m ot. m ężczyzn zakoń
czyło się pewnym  zwycięstwem  Ci- 
chońskiego (G w ardia). Z w a lk i o 
drugie m iejsce zwycięsko wyszedł 
Dobrowolski (Ogniwo) w yprzedza
jąc  o sekundę Steciuka (G w ardia). 
Cichoński uzyskał w y n ik  2:47,7.

Na 100 m  st. dow. kobiet zw y 
ciężyła Badura (B udow lani) — 1:15,8 
w yprzedzając po zaciętej walce  
D zików nę (Ogniwo) — 1:15.9. Szul-

| cówna (G w ardia) zajęła trzecie  
| m iejsce i ustanowiła rekord Polski 
I jun io rów  — 1:16,3.

Bardzo ciekaw y po jedynek sto
czyły ze sobą na 200 m st. grzbiet. 
M iln ik ie l (Budowlani) z G elnerów - 
ną (G w ardia). W yn ik iem  tego po
jedynku  by ły  dwa rekordy Polski
— w  konkurenc ji seniorów i ju 
niorów. Obie zawodniczki uzyska
ły  ten sam czas — 2:52.9, obie skla
syfikow ano — ex aequo.

200 m  st. klas. m ężczyzn przy
niosło znów zaciętą w a lkę  N iko - 
demskiego (W łókn iarz) z K uk lo - 

! kiem  (B udow lani). Zw yc ięży ł nie- 
| znacznie N ikodem ski. Jednak obu 
j sklasyfikow ano w  tym  samym cza- 
i sie — 2:49.2.

Na 50 m z granatem  zw yciężył 
| Belczyk (Ogniwo) przed Paluchem  
i (A ZS). Obaj w  tym  samym czasie

— 31.2.

I Sztafeta 4 x  200 m st. dow. m ęż- 
| czyzn zakończyła się zwycięstwem  
i zespołu CW KS I  — 9:27.6, przed 

G w ardią  — 9:31,3 i  Ogniwem  — i 
9:34,2. * I

Ostatnia konkurencja  m istrzostw , j 
jaką  była sztafeta kobiet 4 x  100 m j 
st. zm iennym , przyniosła rekord  
Polski — 5:31,6, ustanow iony przez 
zawodniczki G w ard ii Gelnerówną. 
G ryszczykówną R., Szulcówną K . i 
K ubików ną.

W skokach m ężczyzn z tram po
lin y  nie przyznano ty tu łu  m istrzow
skiego. W klasie m istrzow skiej 
zw ycięży ł B ak larz (A ZS) a w  k la 
sie I  Skorupka (Stal).

P un ktac ja  ogólna m istrzostw: 1) 
G w ardia — 236, 2) Ogniwo — 192. 3) 
Stal — 154.5. 4) B udow lani — 146,5. 
5—6) K o le ja rz  i C W K S — po 101.
7) W łókn ia rz  — 44, 8) A ZS — 40, i 
9) Spójnia — 30, 10) G ó rn ik  — 0.

ZMP-owskie Kolarskie Raidy Pokoju
W bieżącym  roku z okazji V I  

M iędzynarodowego K olarskiego W y 
ścigu Pokoju  Praha — B erlin  — 
W arszawa, w  celu dalszego zacieś
nienia przy jaźn i m łodzieży polskiej 
ze sportowcam i świata. Zarząd  
G łów ny Zw iązku  M łodzieży P o l
skiej z G łów nym  Kom itetem  K u l
tury  Fizycznej organizują na tere- i 
nie całego k ra ju  ZM P -o w skie  K o 
larskie R aidy  Pokoju oraz masowe 
zawody kolarskie.

R aidy te i zawody będą m ia ły  
rów nież na celu spopularyzowanie  
wśród mas m łodzieży haseł Ś w iato
wego Festiwalu M łodzieży i S tuden
tów w  Bukareszcie.

Im prezy  te odbędą się w  dniu 10 
m aja br na terenie każdego po -'

w iatu . D rużynow e ra idy  kolarskie  
na dystansie 15—25 km  przebiegać 
będą ze wsi, gm in i m iasteczek do 
miast powiatow ych i punktów  doce
lowych, gdzie po przybyciu  na 
m etę wszystkich drużyn odbędą się 
m anifestacje pokojowe, a następnie 
młodzieżowe festyny sportow o-arty- 
styczne, połączone z występam i 
najlepszych lokalnych zespołów 
sportowych i artystycznych, m ło
dzieżowe zabawy, kolportaże ksią
żek itp . Podczas trw an ia  festynów  
uczestnicy ich będą in form ow ani o 
przebiegu V I  M iędzynarodowego  
Wyścigu P okoju. Do tego celu zbu
dowane będą przez m łodzież spe
cjalne tablice z mapą trasy.

W ram ach ZM P -ow skich  K o lar-

skich Raidów Pokoju  w  punktach  
docelowych odbędą się masowe za
wody kolarskie, w  których zawod
nicy będą startować na rowerach  
turystycznych.

K at. I  — dla kobiet od la t 16 —
dystans 5 km ;

kat. I I  — dla chłopców do la t 16
— dystans 10 km ;

kat. I I I  — dla mężczyzn od lat 17
— dystans 20 km.

W miastach w ojew ódzkich będą 
także startować na dystansie 50 km  
zawodnicy posiadający row ery w y 
ścigowe. Zw ycięskie drużyny bio
rące udział w rai dach kolarskich i 
indyw idua ln i zwycięzcy otrzym ają  
dyplom y i nagrody.

Kolarskie przełajowe 
mistrzostwa Polski

W W arszawie rozegrano ko lar
skie przełajow e m istrzostwa Polski. 
Na starcie stanęło 113 zawodników, 
którzy za ję li czołowe m iejsca w  
elim inacjach w ojew ódzkich. W y- 

; ścig ukończyło 102. Na trasie d łu 
gości 22,5 km  zw yciężył Hadasik  
(Unia) — 50,20 przed Zdunkiem  
(S tart) — 50.24, Bekiem  (W łókniarz) 
— 52,00. W aliszewskim  (C W K S) — 
52.00 i K ap iak iem  (C W K S) — 52,06.

Pierwsze eliminacje 
kolarzy t\RD

W dalszym ciągu rozgryw ek fin a - [ nych drużyn Spójni 1 K o le jarza  za- 
łow ych o m istrzostwo Polski w  ko- ! kończyło sie zw ycięstwem  Spójni 
szykówce kobiet uzyskano następu- 63:43 (41:17). W K ra k o w ie  miejscowa  
iace w y n ik i: G w ardia  pokonała A ZS (W arszawa)

W W arszawie spotkanie stołecz- 147:40 (19:18).

Krajowa narada Zrzeszenia Sporlowefjo 
Szkolnictwa Zawodowego „Zryw“

W  dniu 29 bm. w  W arszawie od
była się K ra jo w a  Narada nowopo
wstałego. powołanego przez G K K F  
Zrzeszenia Sportowego Szkoln ictwa  
Zawodowego „ Z ry w “ . W naradzie  
udział w zięli przedstaw iciele Cen
tralnego Urzędu Szkolenia Zawodo
wego, Głównego K om ite tu  K u ltu ry  
Fizycznej, Zarządu Głównego Z w ią 
zku M łodzieży Polskiej oraz nau
c z y c i e  wycnow ania fizycznego i 
m łodzież szkół zawodowych z całe
go k ra ju . Na naradę przyby ły  tak 
że liczne delegacje w ielu  innych  
zrzeszeń sportowych.

R efera t program owy wygłosił pre
zes CUSZ, a zarazem prezes Z rze
szenia Sportowego „ Z ry w “ — J. Za 
rzyck i. k tó ry  wskazał m. in., że 
zrzeszenie wówczas rozw in ie szero
ko ku ltu rę  fizyczną wśród m łodzie
ży szkół zawodowych, jeśli w  swej 
p-acy oprze się na szerokim  a k ty 
w ie  oraz powiąże się z adm in istra 
cją szkolnictwa zawodowego, a 
przede wszystkim  z nauczyciel
stwem.

i Uczestnicy dyskusji zobowiązali 
! się nie szczędzić sił, aby sportowcy  

..Z ry w u “ byli w zorem  am b ic ji i dy
scypliny.

W toku obrad głos zabrali dele
gaci innych zrzeszeń spdrtowych, 
którzy życzyli bratn iem u zrzeszeniu  
owocnej pracy w  um asowieniu  
sportu wśród uczniów szkół zawodo- 

! wycn. P rzyb y ły  także delegacje  
szkolnych kó ł sportowych, p rzeka- 

| żując obradu jącym  serdeczne po
zdrow ienia.

Na zakończenie uczestnicy narady  
uchw alili tekst listu do Prezesa 
Rady M in is tró w —Bolesława B ieru ta, 
w k tó rym  przyrzeka ją , że dołożą 
wszelkich starań, aby członkowie  
zrzeszenia przodowali w walce o 
plan 6-le tn i, o zbudow anie socjali- 

j zrnu w  Polsce.
W liście do bratniego, radzieckie-: 

go zrzeszenia sportowego „R ezerw y  
P racy“ uczestnicy s tw ierdzają , że 
nieustępliw ie w alczyć będą o rea li- 

| zację w ie lk ich  stalinowskich idei 
i postępu i pokoju.

Na p ły w a ln i A W F w  Warszawie zakończone zostały p ływ ackie m istrzostwa Polski ,  w czasie 
których ustanowiono nowe rekordy kra ju . Na zdjęciu: czołowe nasze zawodniczki M iln i

k ie l (po lewej) i K lem ińska  Foto Franckow iak

W D reźnie (N iem iecka Republika  
D em okratyczna) odbył się p ierw 
szy w  tym  sezonie u liczny  wyścig 
kolarski z udziałem  najlepszych szo
sowców N RD . Wyścig ten pn. „Rund  
um: das Ostragehege“ rozegrano w  
obwodzie zam kniętym  na dystansie 
112 km  (35 okrążeń). Zw ycięzcą zo
stał Stoltze (C hem nitz) w  czasie 
3:01:6.4 przed T re fflichem  (W eim ar) 
i m łodym  kolarzem  berlińskim  N cu- 
kirchęm . Dalsze m iejsca za ję li 4) 
Zaw adski (B erlin ), 5) Schur (M ag
deburg) i 6) N icke l (B erlin ).

W kilku zdaniach
CSR — NRD W G IM N A S T Y C E

W Pradze rozegrany został mecz 
gim nastyczny m iędzy reprezentacja
mi Czechosłowacji i N iem ieckie j 
R epublik i D em okratycznej.

Spotkanie zakończyło sie tak w 
konkurencjach kobiet ja k  i męż
czyzn zwycięstwem  reprezentacji 
CŚR — w konkurencjach kobiet — 
225,5 : 224,9, a w konkurencjach  
m ężczyzn — 339,25 : 334,60.

R EKO RD  P O L S K I JU N IO R Ó W  
W  R Z U C IE  D Y S K IE M

W czasie zawodów lekkoa tle tycz
nych W łókniarza  w  Łodzi P ią tk ó w - j 
ski ustanow ił rekord Polski ju n io - ; 
rów w rzucie dyskiem  w yn ik iem  
43,75.

W ięce j tro sk i o dobó r k a d r 
w  y c li o w a n i a f  i z y cz n eg o

Realizacja powszechnego nau
czania w zakresie 7 klas oraz 
wprowadzenie zamiast siedmio
letniego — jedenastoletniego 
obowiązkowego nauczania m ło
dzieży w miastach — co prze
w idu je  jeden z punktów pro
gramu wyborczego Frontu Na
rodowego na okres drug ie j po
łow y bieżącego dziesięciolecia 
— stwarza bardzo poważne za
potrzebowanie na kadrę nau
czycieli i wychowawców, a więc 
i nauczycieli wychowania fizy
cznego.

Wśród poważnych braków 
istniejących jeszcze w dziedzi
nie wychowania fizycznego i 
sportu, szczególnie daje się od
czuć brak dostatecznej ilości 
kadr pracowników naukowych, 
nauczycieli w f. trenerów, dzia
łaczy ku ltu ry  fizycznej o w y
sokich kw a lifikac jach  facho
wych i wysokim  poziomie ideo- 
wo-pol i tycznym. Uzupełnienie 
tych poważnych braków w cią
gu k ilku  najbliższych lat sta
nowi podstawowy zadanie, wa
runkujące w łaściw y rozwój k u l
tu ry  fizycznej w  Polsce.

G łów ny K om ite t K u ltu ry  F i
zycznej postaw ił w bieżącym 
roku przed wyższymi uczelnia
m i w f w Warszawie, W rocła
w iu, K rakow ie  i Poznaniu zw ię
kszone zadania w  zakresie re
k ru tac ji na pierwszy rok stu
diów. Oceniając dobór na stu
dia w f w poprzednich latach, 
stwierdzono szereg poważnych 
braków  i niedociągnięć. > które 
muszą być usunięte w  bieżącym 
roku. B raki te i niedociągnię
cia wyrażały się m. in.:

w  niedostatecznej pracy in 
form acyjno - w yjaśnia jące j;

' w w yw ieran iu  nacisku przez 
komisje rekru tacy jne na kan
dydatów’ zgłaszających się do 
wyższych szkół wychowania f i 
zycznego. a wykazujących się 
dobrym i postępami w nauce, w 
k ie runku pójścia na inną uczel
nię, m im o ich zdolności i za
m iłowania do pracy pedagogi
cznej w’ dziedzinie wychowania 

i fizycznego;
w kierowaniu przez komisje 

rekru tacyjne do wyższych szkół 
j wychowania fizycznego kandy- 
| datów nie odpowiadających w y
maganiom stawianym  przez 

! uczelnie w f ty lko  dlatego, że 
i nie nadawali się na inną uczei- 
; nię;

w niedostatecznym napływ ie 
kandydatów z województw  na j
bardziej zaniedbanych pod 
względem nasycenia w  kadrę 
w f z wyższym wykształceniem 
jak: zielonogórskiego, koszaliń
skiego. szczecińskiego, białosto
ckiego i olsztyńskiego,

W bieżącym roku błędy te 
należy usunąć przez rozszerze
nie akcji in fo rm acy jno-w yja - 
śniającej prowadzonej corocz
nie przez kom ite ty ku ltu ry  f i 
zycznej. Wyższe szkoły wycho
wania fizycznego i organizacje 
sportowe powinny organizować 
pogadanki w  szkołach średnich 
o studiach w wyższych szko- 

| łach wychowania fizycznego w 
Polsce. Należy do tej akc ji zmo- 

j b ilizować radio, prasę, w yko - 
| rzystać im prezy sportowe itp.

G łów ny K om ite t K u ltu ry  Fi- 
| zycznej liczy na’ powrażną po- 
| moc nauczycieli w f w  realiza- 
j c ji planu rek ru ta c ji do wyż- 
j szych szkół wychowania fizy 
cznego. Nauczyciele wychowa

nia fizycznego pow inni szcze
gólną opieką otoczyć uczniów’ 
wykazujących zam iłowanie i 
zdolności w’ dziedzinie wycho
wania fizycznego, rozszerzać i 
pogłębiać te zdolności, w y ja 
śniać wartość społeczną i p ięk
no zawodu wychowawcy fizy 
cznego, przygotować kandyda
tów do wstąpienia na wyższe 
uczelnie wychowania fizyczne
go. Nauczyciele wychowania f i 
zycznego w  średnich szkołach 
zawodowych pow inni populary
zować wśród uczniów wyróż
niających się w yb itnym i zdol
nościami w k ie runku w f, mo
żliwości wstąpienia na studia 
wyższe do szkół wychowania f i 
zycznego niezależnie od dotych
czasowego k ie runku ich nauki.

Szkolne, powiatowe, m iejskie 
i dzielnicowe komisje rekru ta 
cyjne, doceniając pedagogiczny 
charakter studiów w f, pow in
ny kieroweć do wyższych szkól 
wychowania fizycznego kandy
datów, wykazujących się nie 
ty lko  sprawnością fizyczną, ale 
i zam iłowaniem do pracy peda
gogicznej oraz zainteresowa
niem naukami przyrodniczym i.

Nie mogą powtórzyć się w y 
padki. jak ie  m ia ły miejsce w 
latach ubiegłych, kiedy niektó
re kom isje rekru tacyjne tra k tu 
jąc studia w f jako drugorzędne, 
k ie row ały na nie kandydatów 
często słabo przygotowanych i 
o niedostatecznym poziomie mo
ralno - politycznym. Pow iato
wa Kom isja Rekrutacyjna w 
Żyrardow ie np. skierowała w 
roku ubiegłym  kandydata w y 
staw iając mu następującą op i
nię: „U  kandydata dają się zau

ważyć przejawy b ik in iarstw a, 
nie jest uspołecznionym“ , a Po
w iatowa Kom isja Rekrutacyjna 
w Kozienicach zdecydowała, że 
„ze względu na budowę fizycz
ną i męskość charakteru kan
dydat nadaje się na wybrane 
stud ia“ . A lbo np. Powiatowa 
Kom isja Rekrutacyjna w  B ilgo- 
wie orzekła: „Przygotowanie 
naukowe bardzo słabe, w pra
cach społecznych nie bra ł ak
tywnego udziału, u jaw n ia  zdol
ności do wychowania fizyczne
go“ .

Z powyższych op in ii można 
wywnioskować, że komisje re
krutacyjne nie były zoriento
wane o kie runku i poziomie 
studiów w f i nie znały wym a
gań stawianych kandydatom. 
Członkowie kom is ji rek ru ta cy j
nych i nauczyciele wychowania 
fizycznego, do których należy 
zadanie prowadzenia pracy in 
form acyjno - uśw iadam iającej 
wśród uczniów ostatnich klas 
szkól średnich, ich rodziców i 
nauczycieli, pow inni populary
zować wyższe uczelnie wycho
wania fizycznego w Polsce i 
przełamywać istniejący jeszcze 
tu i ówdzie lekceważący sto
sunek do spraw ku ltu ry  fizycz
nej, będący przeżytkiem bur- 
żuazyjnej ideologii.

Studia w wyższych szkołach 
wychowania fizycznego trw a ją  
trzy lata. Program obejm uje w 
szerokim ujęciu nauczanie pod
staw marksizmu - lenin izm u i 
ekonomii politycznej, nauki z 
zakresu medycyny: anatomię, 
biomechanikę, fizjologię, b iolo
gię, higienę i dietetykę, kon
tro lę  lekarską i leczniczą k u l
turę fizyczną; nauki pedagogi
czne: psychologię, pedagogikę, 
dydaktykę i metodykę w f; z 
nauk matematyczno - przyrod
niczych — chemię, oraz nauki 
z zakresu k u ltu ry  fizycznej: 
teorię wychowania fizycznego,

historię w f, organizację ku ltu ry  
fizycznej, budowę urządzeń 
sportowych, teorię i praktykę 
poszczególnych dziedzin sportu. 
Poza tym  każdy student na d ru
gim roku studiów specjalizuje 
się w wybranej dyscyplinie 
sportow ej,' przygotowując się 
także do pracy trenerskie j.

Form y studiów — to w yk ła 
dy, ćwiczenia, seminaria oraz 
zajęcia praktyczne w  zakresie 
wychowania fizycznego i spor
tów. Ponadto po pierwszym ro
ku nauki studenci wyjeżdżają 
na miesięczny le tn i obóz spor
tów wodnych, po drugim  roku 
odbywają miesięczne p rak tyk i 
wakacyjne na koloniach, obo
zach młodzieżowych, kursach 
wyszkoleniowych w f itd.

W sezonie zim owym  dla pier
wszego i drugiego roku studiów 
organizowane są górskie obozy 
narciarskie, dla trzeciego roku 
— raid narciarski. W toku stu
diów studenci odbywają prak
tyk i pedagogiczne w  szkołach 
i organizacjach sportowych.

Po ukończeniu studiów, absol
wenci otrzym ują ty tu ł zawodo
wy dyplomowanego nauczycie
la wychowania fizycznego i 
prawo do składania egzaminu 
magisterskiego. Studenci w yka
zujący się dobrym i wyn ikam i 
w wybranej specjalności spor
towej mogą otrzymać ty tu ł tre
nera. Absolwenci wykazujący 
się zdolnościami i zam iłowa
niem do pracy dydaktycznej i 
badawczo-naukowej mogą kon
tynuować naukę na studiach 
aspiranckich w  k ra ju  i zagra
nicą. Po skończeniu studiów 
absolwenci k ierowani są zgod
nie z ich zam iłowaniem i przy
datnością do pracy w szkolni
ctw ie  ogólnokształcącym, zawo
dowym i wyższym, w szkolni
ctw ie wyższym i średnim w f, 
w  zrzeszeniach sportowych, ko

m itetach ku ltu ry  fizycznej i or
ganizacjach prowadzących w y
chowanie fizyczne i sport.

W roku bieżącym na pierwszy 
rok studiów w  wyższych szko
łach wychowania fizycznego 
będą przyjm owani kandydaci 
odpowiadający następującym 
warunkom : w iek  18 — . 25 lat, 
wykształcenie średnie, dobry 
stan zdrow ia i usprawnienie f i 
zyczne oraz , zainteresowanie 
naukami pedagogicznymi i przy
rodniczymi.

Zgłoszenia na studia w f p rzy j
m ują szkolne i powiatowe 
(m iejskie i dzielnicowe) kom i
sje rekru tacyjne, zaś w  techni
kach i innych szkołach zawo
dowych objętych przepisami o 
p lanowym  zatrudnien iu  — ko
m isje przydzia łu pracy dla ab
solwentów.

Kandydaci na studia w f zda
ją egzaminy wstępne: 1) pisem
ny — na temat związany z k ie
runkiem  stud iów ; 2) ustny — 
z nauki o Polsce 1 świecie 
współczesnym oraz z fiz yk i: 
3) próbę sprawności fizycznej 
(gimnastyka, pływanie, lekko
atletyka).

Studenci uczelni w f posiadają 
uprawnienia i p rzyw ile je  na ró 
wni ze studentam i innych szkół 
wyższych w Polsce, korzystają 
ze stypendiów, domów akade
m ickich. Uczelnie zaopatrują 
młodzież w kostium y ćwiczebne 
i osobisty sprzęt sportowy.

W łaściwe przeprowadzenie re
kru tac ji do wyższych szkół w y
chowania fizycznego przyczyni 
się do dalszego rozwoju k u ltu 
ry fizycznej w  naszym kra ju , 
do podniesienia zdrowotności i 
tężyzny fizycznej narodu, 
wszechstronnego przygotowania 
młodego pokolenia do budow ni
ctwa socjalizmu i obrony O j
czyzny.

L. STEFANOWICZ

W  S T O L I C Y
Personel handln i stołówek 

powinien przechodzić szkolenie 
sanitarne

Wszyscy pracownicy zatru
dnieni w  sklepach spożywczych, 
zakładach przetwórczych zbio
rowego żywienia i w  tra n 
sporcie podlegają obowiązkowi 
badań okresowych, przeprowa
dzanych co 6 miesięcy. Pracow
nicy ci pow inni być także 
przeszkoleni z zakresu ośw iaty 
sanitarnej.

N iestety przepisy te nie są 
należycie przestrzegane. Szcze
gólnie często om ija ją  je p ra
cownicy przedsiębiorstw ZSS. 
Badania okresowe nie są także 
przeprowadzane wśród perso
nelu stołówek prowadzonych 
przez szkoły i zakłady pracy.
I  tak np. w  stołówce Techni
kum  Budowlanego przy ul. 
Górnośląskiej żaden z pracow
n ików  nie ma ka rty  zdrowia. 
K a rt zdrowia nie posiadają ta k 
że pracownicy stołówek prowa
dzonych przez OZR przy ul. I 
M arszałkowskie j 82, S talin- | 
gradzkiej 43 i 13 oraz przy szo- j 
sie K rakow sk ie j 157. 1

i Przetwórnia Owocowo - W a- 
| rzywnicza przy PG R-W ilanów 
| mimo w ie lokrotnych m onitów  
| od października ub. roku nie 

nadesłała dotychczas do Stacji 
| Sanitarno - Epidemiologicznej 
i k a rt zdrowia pracowników.

Równie opieszale przeprowa- 
i dzane jest szkolenie personelu.
| A  przecież zorganizowanie szko- 
j lenia nie nasuwa dużych tru - 
| dności. Stacja Sanitarno - E p i- 
! demiologiczna dysponuje od- 
| powiednią ilością ins truk to rów  
j szkoleniowych. Szkolenie z za- 
j kresu higieny żyw ienia przy 
! pomocy S tacji zorganizowano 
| ostatnio dla k ie row n ików  ba- 
| rów mlecznych.

Należy zwracać uwagę na 
badania okresowe. Dyrekcje 
odpowiedzialne za szkolenie 
pracow ników  pow inny w ja k  
na jkrótszym  czasie przeprowa
dzić szkolenie całego persone
lu. Pow inny one także przestrze
gać te rm inów  przeprowadzania 
badań okresowych. (kw)

Poważne robnlv melioracyjne na terenie stnliiy
W roku bieżącym na terenie 

stolicy, szczególnie w miejsco
wościach nowoprzyłączonych 
prowadzone będą poważne ro 
boty m elioracyjne. W okolicy 
Radiowa wybudowany zostanie 
rów  m elio racyjny o długości 
6,4 km, k tó ry  odwodni około 
125 ha gruntów , ponadto robo
tam i m e lio racy jnym i objętych 
będzie dalszych 20 ha.

W dzieln icy W awer wzmo
cniony zostanie w a ł miedze
szyński na długości 1,5 km , oraz 
przebudowany kanał zerzeński 
o długości 6 km.

W ał siekierkowski na W ila 

nowie zostanie podwyższony 
oraz wzmocniony. Przeprowa
dzona zostanie renowacja ka
nału Powsin — W ilanów na d łu 
gości 2,5 km. Roboty m eliora
cyjne w  te j dzielnicy obejmą 
również las Kabacki oraz Pow
sin. Nowe row y m elioracyjne 
wybudowane zostaną na W oli.

Obok tych nowych inwesty
c ji w dzielnicach: W ilanów, 
Wola, Ochota, Mokotów, Praga- 
Południe prowadzone będą re
monty urządzeń m elio racyj
nych, drenarskich, wałów prze
ciwpowodziowych itp . (i)

Miejskie Przedsiębiorstwo Autobusów
wykonało pi

26 marca służba ruchu M ie j
skiego Przedsiębiorstwa A uto
busów zameldowała o wykona
niu przed term inem  kw arta lne
go planu.

Załoga stacji obsługi M PA 
przy u l  In fla n ck ie j podjęła dłu-

an kwartalny
gofalowe zobowiązanie zw ięk
szenia od 1 kw ie tn ia  o 4 wTozy 
liczby kursujących po mieście 
autobusów przez podniesienie 
ilości wozów zdolnych do eks
ploatacji. (i)

Budynki szkolne nie mogą mieć usterek
Co roku dzieci i młodzież sto

licy  o trzym ują nowe szkoły i 
przedszkola. A ie  w  pięknych 
nowowzniesionych budynkach 
zdarzają się często usterki spo
wodowane niedbałym  wykona
niem robót i brakiem  kon tro li 
jakości pracy. Usuwanie niedo
ciągnięć nie ty lko  powoduje do
datkowe koszty, ale un iem ożli
w ia norm alne zajęcia przed
szkolne i naukę. Tym  bardziej, 
że prace poprawkowe w ykony
wane są na ogół niezwykle opie
szale.

Na przykład przedszkole na 
120 dzieci przy ul. O rle j od
dane do użytku w  1951 roku, od 
8 miesięcy stoi zamknięte, pod
czas gdy konieczna tu zmiana 
podsu fitk i mogła być w ykona
na w  ciągu jednego miesiąca.

W przedszkolu przy ul. E lek
tora lne j zacieka w ad liw ie  w y 
konany dach. Niedociągnięcie to 
nie jest dotychczas usunięte, 
mimo. że powoduje niszczenie 
sufitów  i ścian.

W budynku przedszkolnym 
na M DM  zapomniano o w enty

lac ji mechanicznej w pra ln i. 
Zjednoczenie BW-6 wyraża go
towość natychmiastowego usu
nięcia niedociągnięć, ale ko
nieczne jest zamknięcie przed
szkola na ten czas.

Poważne usterki są również 
w szkołach przy ul. Racław ic
k ie j i E lektoralnej, gdzie m ię
dzy innym i w ad liw ie  wykona
no insta lacje św ietlne i centra l
nego ogrzewania.

Zjednoczenia budowlane, a 
S7,czególnie Stołeczna Dyrekcja 
Budowy Osiedli Robotniczych 
powinny jak  najszybciej zająć 
się usunięciem wszystkich uste
rek w istniejących już budyn
kach. W szkołach znajdujących 
się w budowie trzeba wzmóc 
kontro lę wykonywanych robót. 
W ydział Oświaty Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej po
w inien przejmować budynki 
starannie wykończone. Budyn
ki w  których dzieci rozpoczyna
ją naukę lub zajęcia przed
szkolne nie mogą mieć usterek 
i niedoróbek. (kw)

..żeby nie mówiono o
Plac jest dość duży. Około 2 ha. 

Leży w samym centrum  miasta, 
a na nim  (to jest na tym  placu) 
dziesiątki różnych bardzo c ieka
wych, poszukiwanych ja k  rów 
nież niepotrzebnych rzeczy. Leżą 
tu dziesiątki pustych beczek bla
szany ch, jest dużo, bardzo dużo 
żelaza w szerokim  asortym encie. 
A więc w szynach, w postaci że
laza zbrojeniow ego, kaw a łków  i 
ru r że liw nych . Wszystko to m o
głoby z pewnością zainteresować 
przedsiębiorstwa budowlane, ale 
jeże li poleży jeszcze d łużej, to 
nie wiadomo czy naw et Centrala  
Złom u zechce na to spojrzeć. A 
winda ręczna m im o, że pokryta  
grubą w arstw ą rdzy jeszcze się 
da obracać.

Ale to zaledwie część zaw arto 
ści tego ciekawego m agazynu — 
śmietniska.

Leży tu k ilk a  ton pokruszonego j 
asfaltu, k ilk a  samochodów kam ic- | 
nia polnego, człony kotłów' cen- 1

przysłowiowy m źdźble...
tralnego ogrzewania. Nad wszyst
k im  tym  górują jednak kupy  
śmieci, żużla i gruzu wysypanego 
7, okolicznych budów'. A że w ysy
pano je  dawno ^świadczą o tym  
na jlep ie j rosnące na nich krzacz
k i, być może zalążek pro jekto 
wanego tu  kiedyś pięknego  
skw eru.

I  to właśnie śm ietnisko zn a j
du je  się tuż pod bokiem  P rezy
dium  St. RN  i jego w ydziałów  
na tyłach domów czworoboku  
A l. Jerozolim skie, N ow y Ś w iat, 
Rutkowskiego i B racka. Przez 
śmietnisko to przechodzą radni 
na sesje Stołecznej Rady N aro
dowej.

Śm ietnisko można 1 trzeba z li
kw idować. Tym  bardzie j w okresie 
akc ji w iosenno-porządkowej orga
nizow anej przez Prezyd ium  St.RN  
i jego w ydzia ły , żeby złośliw i nie 
m ów ili o przysłow iow ym  źdźble  
w oku i belce. (i)

T E A T R Y
Ateneum  — „Spraw a rodzinna" — 

g. 19. Polski — „Polacy nie gęsi“ — 
g. 19. K am eralny  — „W ujaszek W a
n ia“ — g. 19. Ludow y — „ ...I koń się 
po tkn ie“ — g. 19. N arodow y — „Re
w izo r“ - -  g. 19. N ow y — „C yru lik  
S ew ilski“ — g. 19. Powszechny —- 
„Ruchom e piaski“ — g. 19. Współ
czesny — ..Ich czworo“ — g. 19. 
N ow ej W arszaw y — „T o r prze
szkód“ — g. 16 i 19.15.

K I N A
M oskwa — „Cud w  M edio lan ie“ — 

g. 14, 16, 18, 20. Pallad ium  — „ M il
czenie jest zlo tem “ — g. 14, 16, 13, 
20. Praha — „Cud w M edio lan ie“ — 
g. 14. 16, 18, 20. A tlan tic  — „ N ik t  
nic nie w ie “ — g. 13.30, 15.45, 18,
20.15. Polonia — „K o le ja rskie  sło
w o“ , „M iędzynarodow e wyścigi ko
la rskie“ — g. 15, 18.30 oraz „Opo
wieść o p ra w d ziw y m  człow ieku“ — 
g. 16.30, 20. Stolica — „D roga na
dziei“ — g. 14, 16, 18, 20. W—Z  — 
„Chłopcy znad Kraniehsee“ — g. 14, 
16, 18, 20. 1 M a j — „K u rtyn a  w  gó
rę“ — g. 14, 16, 18, 20. Ochota — 
„ M itr ia  K o k o r"  — g. 14, 16, 18, 20. 
Syrena — „K w ia t m iłości“ — g- 16, 
13, 20. Tęcza — „Ucieczka z n iew o li“ 
g. 13, 15.30, 18. 20.30. Lo tn ik  — n ie
czynne. Olsztyn (W łochy) — B łę
k itn e  m iecze“ — g. 17, 19.

P O R A N K I
Syrena — „Bogata narzeczona“ — 

g. 14.
(Uwaga: rep ertuar k in  podajem y  

na podstawie kom unikatu  Okręgo
wego Zarządu K in , W arszawa, ul. 
Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54).

R A  D I  O
W TO R E K  31 M A R C A

Program  I  — na fa li 1322 m.
Prógram  dnia 6.06, 15.25, W iado

mości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K oncert poranny, 6.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiowa — 
kurs I I ,  6.40 M uzyka  poranna, 6.50 
Gim nastyka, 7.20 M uzyka  poranna, 
7.50 K alendarz Radiow y, 8.00 Aud. 
dla k l. starszych szkół podstawo
wych 8.20 K oncert poranny, 8.55 
Aud. dla k l. X I ,  9.30 Aud. dla przed-

szkoli, 10.55 Aud. dla k l. I I ,  11.13 
M uzyka  i aktualności, 11.45 Głos 
m ają kobiety , 12.15 „N a swojską nu
tę“ — gra zespół instrum enta lny  
A. Daniszewskiego, 12.45 Aud. dla 
wsi, 13.00 M uzyka popularna, 13.40 
U tw ory  fle tow e gra J. G aw ry lu k , 
13.55 P rzerw a, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.20 M uzyka  rozryw kow a w  w yk . 
Zespołu Instrum entalnego p.d. J. 
W asiaka, 16.45 A ud. literacka , 17.05 
Pogadanka dla rodziców, 17.20 K on
cert rozryw kow y  w  w yk . Ork. 
Szczecińskiej PR p.d. W ł. G órzyń
skiego, 18.00 M ikro fonem  po k ra ju , 
18.15 M akarów : „Rzeka -  bohater“
— Suita o W ołdze w yk . Soliści Chór 
i O rk . W R K  p.d. Celikowskiego, 
T u lik o w : Pieśń o Wołdze w yk . K a -  
rolew  i Zesp. K RJ p.d. C elikow 
skiego, 13.45 Aud. dla wsi, 19.00 K on
cert w to rkow y, 20.26 Wiadomości 
sportowe, 20.32 Radziecka m uzyka  
ludowa, 20.45 Słuchowisko, 22.15 U -  
tw o ry  fortepianow e w  w y k . B. C zaj
kowskiego, 22.30 M uzyka , 22.38 Pol
ska m uzyka kam eralna.

Program  I I  — na fa li 367 m.
Program  dnia 7.50, 14.00, W iado

mości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.
5.10 K oncert poranny, 6.00 G im na

styka, 6.10 K alendarz R adiow y, 6.15 
M uzyka  rozryw kow a, 6.50 M uzyka  
poranna, 7.20 M uzyka poranna, 8.00 
Przerw a, 14.05 In fo rm ac je . 14.10 Aud. 
dla k l. iv ,  14.30 Aud. dla k l. v i t , 
15.10 Fragm . książki Stefana Żerom 
skiego p.t. „W isła“ , 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Wszechnica Radiowa — 
kurs T, 16.20 K oncert O rk. Rozgł. 
Łódzkiej PR p.d. H. Debicha, 17.25 
„Ze sportu“ , 17.30 „N a warszawskiej 
fa li“ , 18.00 M uzyka  rozryw kow a, 
18.30 Pogadanka E w y  Z ie lińsk ie j pt. 
„U  podstaw w ie lk ich  budow li“ , 18.40 
K oncert solistów, 19.10 Stalowe spra
w y — ode. 2 reportażu St. Z iem bic- 
kiego, 19.30 M uzyka  i aktualności,
20.00 K oncert ku  czci K. Szym anow
skiego w  rocznicę jego śm ierci w  
w yk. W ie lk ie j O rk. Sym f. PR  p.d. G. 
Fitelberga, 21.26 W iad. sportowe. 21.32 
M uzyka rozryw kow a, 21.45 D uety  
w okalne w  w yk. H . W arpechow- 
skiej — sopran i T . Dąbrowskiego
— tenor, 22.00 Wszechnica Radiowa
— kurs U . 22.20 M uzyka  taneczna,
23.00 Brahm s: W ariac je  i Fuga na 
tem at H aendla w y k . Solomon 
fortepian, 23.25 M uzyka  klasyczna.
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